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Sala Koncertowa (Dzielna 18), ———— | We wtorek 29 b. m. odbędzie się 
l = WIELKI KONCERT 
znakomitego hiszpańskiego skrzypka i kompozytora e l 


z udziałom akompaniatora, hiszpańskiego pianisty Don ĄAweliana. 
_ Bilety do nabycia w składzie fortepianów firmy K. M. Schródera, Piotrkowska 81. Szczegóły w afiszach. 


Pod znakiem postępu. 


sum 


«Karyer Poznański» zamieścił w jednym z o- 
statnich numerów bardzo interesujący artykuł na 
temat rzekomego „zacofania* społeczeństwa na- 
szego w Poznańskiem: M R 

„Uchodziliśmy przez długi czas it dziś jeszęze 
uchodzimy w kołach zakordonowych za dzielnicę, 
w której absolutnie rej wodzi wstecznictwo i za- 
| - — m mme - me cofanie, nie dopuszczające zgoła świeżego powiewu 
"TEATR. WIEL "BU" W Pomiedziafek . i pobici Michał Rapinowicz, Józef Kononowicz, | postępu. | | SEZ 

BATE. WIELKE | lułego 1906 roku | Henryk Gabryański i Józef Woronowicz. Że nie j © s. nas AIT a A Sya ży 
WTNOOZANB TNA TTOFIDA NY: | padły strzały ze strony tłumu moga zaświadczyć ; wiedzieć musimy, że osądził nas nietylko jedro- 
WIECZÓR. IN AUGURACYJN Y | Aa iango Balz konie Bodo: akon leboe ; Stronaie, ale wprost powierzchownie i lekkomy- 
Stowarzyszenia Komiwojażerów Łódzkiego Okręgu | prawosławni, którzy z ganku swego domu byli ; Ślnie*. KRAK | | 


116 


-ay 


PEE D ATAA ES EEL S AOE 


- Handlowo-Przemysłowego. , świadkami całego zajścia, lecz tacy Świadkowie | A Rote bez trudu zbija podcbny zarzut. 
5. z a POP 33 policyi nie są potrzebni i nie pytano ich wcale. ` Istotnie też dość wskazać rozwój. warstw ludo- 
„PT zed ślubem: | Dyrygujący tym rozbojem był Komarewicz, ` wych, pogłębienie i rozrost ich świadomości, ich 


komedya w 4 aktach, K. Zalewskiego : zajmujący miejsce w zarządzie policyjnym tylko : siłę społeczną i zarobkową, aby odrazu odeprzeć 

ze współudziałem artystów. Teatrów Rządowych War- | pisarza, a jako człowiek prywatny, niemający : niewczesną i płytką krytykę. Ale organ poznań- 

= szawskich nc | prawa rozporządzać się w takich razach policyą, ; ski nie poprzestaje na tem, rozwijając poruszony 
p. Tekli Trapsze-Krywultowej, | -powinienby w tym razie odpowiadać sądownie | temat szerzej i dając mu tło ogólne: © 

p. Remana Żelazowskieqo. r rozmyślne zabójstwa i dobijanie rannych. „Równocześnie po za kordonem dzieli się 

H 

| 


Bilety do nabycia w kancelaryi Stowarzyszenia Że niedokończony kościół i plac dokola nie- | Społeczeństwo na dwa--nie stronnictwa, różniące 
(Piotrkowska 107). | 103—3—1 ; go nie znajdują się w posiadaniu duchowieństwa 
| „| prawosławnego, jak to pisze agencya telegraficz- ; 


się taktyką—lecz obozy obce i wrogie sobie du- 
chem i myślą. Po jednej stronie obóz narodowy, 
po drugiej „postępowy*. I doszło do tego, że 


ta, à r ok | na, świadczy fakt, że na trzeci dzień po zajściu f ; R 
Echa rzezi w Zelwie. pochowano kato tegoż kościoła w odległości ja- | SZanujący się narodowiec wyrzeka się miana „po- 
Am kichś stu kroków siedmiu zabitych i policya, po- | Siępowca", jak rzeczy wielce nieprzyzwoitej, jak 
mimo swej obecności na pogrzebie, nie stawiała ` politycznego łajdactwa, „Tak ośmieszono i tak 
żadnych przeszkód. Gdy kościół zostanie osta- | zbeszczeszczono _ hasła postępowe. A ośmieszyli 
tecznie przerobiony na cerkiew, zaczną zapewne ; | zbeszcześcili je nie ci, którzy „postęp“ zwal- 
wyrzucać trumny z mogił, dla splantowania gran- czali, lecz ci, którzy go «robili» po tamtej stro- 
tu? Ile krwi przeleje się, w razie takiej profana- | 2ie kordonu, a społeczeństwu zaboru pruskiego 
cyi grobu? M zaj zarzucali «wstecznictwo i zacofa- 
Pogrzeb pobitych, przy udziale 7-u księży i e , . NE i 
wielkiej ilości zebranego edi odbył się bardzo Bo pód płaszczykiem „postępu“ ukrywa się. 
uroczyście, A w czasie przemowy jednego z księ- | W Królestwie i, niestety, nierzadko także w Ga- 
ży, o Ściany kaplicy odbijały się głuche jęki i | licyi fanatyczna nienawiść ideałów i wierzeń, 
placz ogólny wszystkich zebranych. | przekazanych nam przez tradycję narodową. 
Dwóch strażników, uczestniczących na po- | W nienawiści tej łączą się braterskim węzłem 
| 
| 
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Zaczynają napływać coraz bardziej wstrzą- 
sające szczegóły nieslychanej rzezi w Zelwie. 
Jednocześnie jednak «Now. Wr.» i agencya tele- 
Śrafiezna petersburska usiłują zamącić całą spra- 
Wẹ. za pomocą . falszów i wykrętów. „Tem więk- 
szej wagi nabiera wobec tego świadectwo miesz- 

anca Zelwy, p. Franciszka Bołądzia, który na- 
desłaj <Dziennikowi Wileńskiemu» nowy list tre- 
Sel następującej: | aż 

„Dla sprostowania fałszywych wiadomości a- 
Senci telegraficznej, podaję następne szczegóły; 
Ja pono kulą i dobito sztyletem leżącego Micha- 
lia alinowskiego, zabici: Antoni Janulewicz, Emi- 

+: Malinowska, Antonina Archimowiczowa, Win- 


EE 


KABE EE TESEN A 


grzebie, płakało głośno razem z tłumem i potem |; żywioły socyalistyczne wszelkich: odcieni, rozna- 
prosili o zwolnienie ich ze służby. Rozbrojono | Fittnione separatyzmem przesiąknięte masy ży- 
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dowskie, oraz radykalni indywidualiści o niewy- 


centy Kon; A ono rzeż: ich, aresztowano i odesłano do powiatu. eee: e 

„nin raima orior Tozo Nowysz, a NEA * Mówią, że strażnicy dawali strzały ` tylko | važnej fizyognomii politycznej. A na spolzie, nie- 
nazwiska. . Raniono: $ POP 69 h jedna- w górę, brali zaś na cel Komarewicz, miejscowy , Stety, Częstokroć i na. wierzchu tej meszaniny, 
go domu 3, NO: raci Kupr — | uriadnik i żandarm powiatowy, więc tem się tłó- | tego prądu antynarodowego i antykuliuralnego 


» jednemu z nich odjęto nogę powyżej 

j a ia Werstoków Marcina i Władysława, 
Malinowska. Ju 7% Katarzynę Piawską, Maryę 
mowie %, Ignacego Woronowicza, Adama Jaki- 
a, jednego ze wsi Samarowicz niewiado- 

mego nazwiską i miejscowego  cygana katolika. 
Pobito przy aresztowaniu już po całem zajściu 
Magdalenę Skibińska, która po urodzeniu dziecka 

wstała pierwszy razi poszła szukać męża, na- 

- padnięto JĄ Zbito i aresztowano za przechowanie 
w kieszeni" rewolweru, wsadzonego przedtem 
gwaltem przez policyę, oraz inną jeszcze kobietę, 
której nazwiska nie wiem, Aresztowani jeszcze 


„maczy taka mała ilość ofiar, bo strzelanina trwa- | !05% Się męty spoleczne. Rozwichrzona myśl, 
ła pół godziny i wystrzelono około 250 naboi. | KTzykliwość haseł, zasadniczą opozycyjność, bez- © 
Strzelano do tych, którzy podnosili i opatrywali pap ip negowanie tradycyi, oto znamiona t. Zw, 
rannych. . Komarewicz strzelał do prawosławnego «postępu». | oz e 
felczera ze szpitala wiejskiego, który opatrywał |; _ Stanowi on wygodną nomenklaturę dla tych 
rannego w jego własnym domu. Omało nie po- ; Wszystkich, którzy mają mniej czy więcej socya- 
| stradał życia z ręki Komarowicza także żyd fel- | Hstyczny sposób myślenia, ale żenują się firmy 
` czer, idący na opatrunek * socyalistycznej, również dla tych, którz; zdecy- 
PROD E dowanymi s4 socyalistami, ale w pogon: za no-- 
a an W aaan wymi adeptami wolą przybierać „łagodniejszy: wy- 
: | raz twarzy.“ W ten sposób uprawia się. bała- 
muing propagandę przedewszystkiem wśród mło-. 
dzieży; wskazujemy na liczne kółka i towarzy- 
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stwa «postępowe,» na Związek młodzieży „posię- , z kolei, gdy groźny rotmistrz wyszedł z kance- : pewni... ufam im... wszystko zuchy... Dopełnij 


pówej* zagranicą i t. d. | laryi, wpadł z gniewem na strażnika więziennego | pan przeglądu aresztantów w mojej obecności. 
(Ten «postęp» nie ma widoków w zaborze ; i zmył mu głowę porządnie. i tylko prędzej! i | s | 
pruskim. Zbyt twardo stoimy na gruncie narodo- >  Wyszedłszy na ganek, rotmistrz spotkał się | Maciulewicz: zaczął wywoływać nazwiska wię- 
wej tradycji, zgodnie z narodowemi żywiołami | ze starszym strażnikiem więzienia i krzyknął su- | Źniów z listy. om. go 
za kordonem. | | | | rowo: , | | ||| Ta rozmowa o wzmocnieniu konwoju wywó- 
= Na gruncie też zasady narodowej buduje i j — Pośpieszyć! Wyprowadzajcie żywo aresz- | lała fatalne wrażenie na niektórych więźniów, 
budować będzie społeczeństwo tutejsze gmach | tantów! | ; którym wydało się, że istotnie powiozą ich na 
rozwoju i rzetelnego, uczciwego postępu. Padnie į To rzekłszy, wyszedł na podwórko zobaczyć, ; kaźń. | =" : RÓ a > 
jeszcze niejeden mur chiński, rozwieje się nieje- | czy przygotowaną została kareta więzienna i ezy | Baron Budberg widział, jak jeden z nich, 


den przesąd — tych nikt rozsądny bronić nie bę- | wszyscy policyanci są na miejscu. 
dzie. Przeciwnie, każdy dołoży starań, by utoro- 
wać drogę swobodnej, śmiałej, postępowej, ale 


l w przekonaniu, że go niebawem .rozstrzelają, 
Tu odetchnął pelną piersią, wciągając głę- s zbladł trupio i drżącemi rękami zbierał swe tzo- 
boko świeże powietrze nocne i tem uspokoił nie- | czy, ręce jego tak się trzęsły, że w żaden. sposób 
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zdrowej i polskiej myśli. | co. nerwy. nie mógł zawiązać dwóch książek i woreczka 
W tym kierunku idzie dziś olbrzymia więk- į Cisza nocy panującej nad wszystkiem dodała | z cukrem. P e a a Aga 8 Eg 
szość społeczeństwa, idą przedewszystkiem te e- | mu energii i nadziei na pomyślne zakończenie nie- Zal było patrzeć na niego, lecz mimo to nie 
lementy i warstwy, które stanowią jądro naszego | bezpiecznej imprezy. można było dodać ma otuchy. aag 
życia narodowego i podwalinę naszej przyszłości. | Kareta już stała przed gankiem. Tu także Po sprawdzeniu baron Budberg pokwitował 
Ruch postępowy, płynący u nas wprawdzie nie | znalazł on swoich, niby to drzemiących, poli- , z otrzymania więźniów, i gdy położył już swój 
wartkini, ale za to bardziej szerokim, masy ludo- | cyantów. ! podpis, rzucił obsadkę na podłogę, czyniąc gnie- 
we obejmującym prądem, zniesie stopniowo dusz- | — Baczności.. Do szeregul.. — zakomende- ; wną uwagę, że pióro było. niemożliwe. He 
nótę i zapory, tu i owdzie mu się przeciwstawia- | rował. e Dyżurny tak wziął to do serca, że zaczął la- 
jące i, jak w założeniu, tak w całym swym po- | Policyanei odraza zerwali się na nogi i wy- ; jać starszego dozorcę Od ostatnich, nie zważając 
chódzie ;ozostahie — nie osłabieniem czy zaprze- | ciągnęli klinem miedzy gankiem i drzwiami kare- | nawet na obecność rotmistrza, l x) 
czeniem. lecz wzmocnieniem i potwierdzeniem idei ; ty, w ten sposób, żeby żaden z więźniów nie mógł ; . Ten dołożył jeszcze i od siebie, gromiąc go 
narodo" i.» uczynić nawet próby ucieczki, | surowo, że bez względu na jego rozkaz, zbyt dlu- 
mom mz Wytworzyła się sytuacya interesująca w wy- i go marudził z jednym z aresztantów. ` ZE 
sokim stopniu: ludzie ci przybyli do więzienia, ġe- Otrzymawszy tyle surowych napomnień, star- 
Pep i skawian: by uwolnić swoich towarzyszy, lecz jednocześnie, | szy oozorca zupelnie stracił głowę i znikł z oczu 
HHHH a Fi więzienia. znając wybornie psychologię aresztantów, musieli zwierzchników, a tymezasem zaczęto wyprowadzać 
SREDNIE wytężyć uwagę, żeby ktory z nich nie spróbował ; więźniów na ganek. 
, uciec lub nie okazał zbrojnego oporu, gdy będą ; W ostatniej chwili dyżurny Maciulewicz, nie 
(Dalszy ciąg). wprowadzali ich do karety. | |. 7 | należące widocznie dó ludzi zbyt odważnych, znów 
To pytanie męczące świdrowało ich mózg. j Najzwyklejsze to zjawisko w życiu więzien- ; wystąpił z propozycją: A i 
Wtem baron Budberg uczuł na sobie spoj- | 


zupelnie zepsuć całą sprawę; rozpacana determi- | siebie na nieprzyjemne wypadki w drodze.. 
| Wszystkiego można oczekiwać, Radzę, żeby pan 
! ceniu im wolności. : przybrał jeszcze straż konną. Dla mnie nie spra- 
Zabezpieczywsży wszelkie środki ostrożności, | wi to najmniejszej trudności... ludzie w tej. chwili 
będą gotowi.. SOYKA NODE: 
|, | <— Wszakże już raz panu odpowiedziałem, 
że nie potrzebuję konwoju, — odparł rotmistrz 
opryskliwie, — dlaczego więc pan mnie nudzisz? 
Moi chłopcy to zuchy i żadnej pomocy: nie. po- 


rzenie jednego z aresztantów i gdy oczy ich spot- ; 
kały się, rozpoznali siebie wzajemnie, 

| Uwięziony odrazu domyslił się, dlaczego jego ; 
towarzysz przebrał się w uniform żandarmski i . Ws 
dokąd ich teraz powiozą. | | rotmistrz powrócił do kancelaryi, dokąd przy- 
o Spotykał się z nim dawniej w polskiej par- prowadzono już wszystkich więźniów, w liczbie 


4 
nem — ucieczka w czasie przewożenia — mogło | '— Panie rotmistrzu, niech pan nie naraża 
i 
} ! 
| 
| znim dawniej j par- | prowadz 
tyi socyalistycznej, gdzie współnie pracowali. | ziesięciu. | 
| 


nacya którego z nich, mogła przeszkodzić w zwró- 


-.-Radość-nie do opisania odbiła się mimowoli | | | Obejrzał on ich uważnie i raz jeszcze oczy 
na twarzy więźnia i baron Budberg wyczytał | jego spotkały się z wejrzeniem towarzysza, do- 
w jego. oczach tak bezgraniczne oddanie się i | skonale pojmującego teraz ostateczny ceł mistyfi- 
wdzięczność, że zląki się o pomyśny wynik całej ; kaeyi o | mo REC 


- „Maciulewióż umilkł, póczuwająć się do winy, 
że ośmielił się dwukrotnie niepokoić, rotmistrza 
swemi obawami. | paz 4. SPO 


Kiedy pierwsi aresztanci ukazali się na gan- 

ku, starszy policyant zakomenderowaź: . Ee 
— Obnażyć szablel |, 6,02 

- Policyanci przysunęli się ciaśniej do-otwar- 

tych drzwiczek karety, z obnażonemi szablami.. . 
Starszy policjant wprowadzał każdego-po ko 

jei do karety i pedantycznie spełniał wszelkie 


Sprawy. . o Ek | Dyżurny w więzieniu, Maciulewicz, zwrócił 
-- Z miejsca też odwrócił się do niego plecami ; się do rotinistrza Z następującą propozycją: || 
i żeby dozorca więzienia nie zauważył błogiego, | — Panie rotmistrzu, trzeba zwiększyć pań- 
pełnego szczęścia wyrazu twarzy aresztania, Ode- ; ski konwój, ja dam swoich ludzi. Mam straż 
zwał się do dozorey w tonie ostrym i rozkazu- | konną. WE , ERZE: 
jącym, czyniąc surową uwagę za powolność w wy- | Na ię. propozycję Budberg nieprzyjemnie się 
prawianiu aresztantów, poczem skierował się do ; zasępił, lecz zdobyi się w odpowiedzi na ton 
wyjście. | - 1 miękki: 
Dczorca złąki się, zaczął się gorączkować i: — Nie, nie 
rzyszenia włoskie nie ujawniły groźniejszych ma- , rzy chyłkiem, w milczeniu, przesuwali się _ wśród 
chinacyj nad tę, która rzucała ponury cień na | ciemności. Opowieści te t pogłoski . przybrały 
Stan Utahu. i z czasem postać określoną; powiarzane nieusiań= 
Grozę tej organizacei podwajał fakt, iż była | nie i potwierdzane, doprowadziły nareszcie dQ 
niewidzialna i tajemnicza. Wydawała się wszóch- + tego, że zrożumiano pówszechnie istote rzeczy. 
wiedzącą i wszechmogącą, a jednakże nikt nigdy ; Do dnia dzisiejszego w: samotnych fermach na Za- 
nie widział żadnego jej znakn, me słyszał, aby | chodzie nazwa bandy Danitów iub Aniołów zem- 
objawiła się czemkolwiek. Człowiek; który usilo- , sty jest złowróżbną i wywołuje trwogę. © 00O 
wał walczyć przeciw kościołowi, znikał i nikt nie Gdy bliższe szczegóły tej organizacyi, której 
wiedział, dokąd się udał, ani co się z nim stalo. | działalność była tak straszną, stały się wiadome, 
Żona i dzieci czekały nań w domu, lecz ojciec | trwoga, jaką szerzyła, powiększyła się  joszcze. 
już nie powracał opowiedzieć, 60 zaszło między | Nikt nie wiedział, “kto; należy do tego okrutnego 
nim, a jego tajemnymi sędziami. Niebaczne słowo, | stowarzyszenia. Nazwiska uczestników tych krwa- 
czyn nierozważny wywoływały unicestwienie, a ; wych gwałtów, popełnianych w imię religii, oto- 
nikt nigdy nie zdołał przeniknąć tajemnicy tej | czone były najgiębszą tajemnicą. Ton sam przy- 
strasznej potęgi, jaka zawisła nad głowami wszyst- ; jaciel, któremu zwierzałes się z wątpliwości swo- 
kich. Nie dziwnego zatem, że ci mężczyźni, zdjęci ; ich co do postępowania Proroka i jego poslan- 
nieustanną trwogą, nie śmieli nawet w głębi pu- | nictwa, mógł być jednym z tych, co przychodzili 
styni zwierzać się sobie szeptem z wątpliwości, | nocą domagać się ogniem, i mieczem strasznego 
jakie ich przygnębialy. m , zadosćuczynienia. Stąd każdy obawiał się sąsiada 
Początkowo ta wladza, straszna i nieuchwyt- | i nikt nie mówi o rzecźach najbliżoj go obcho- 
na, karała tylko opornych, którzy, przyjąwszy | dzących. © o OAK AB 
jego zapatrywania na zasady mormońskie, na tym wiarę mormońską, chcieli ją następnie przekształ- D Pewnego pięknego poranku Jan: Farrier za- 
jednym punkcie pozostał nieugięty. Wszelako nie ORe lab porzucic. Niebawem WSZ4K26 rozszerzyła bierał się do wyjscia w pole, gdy usłyszał żgrzyt 
mógł odezwać się z tem postanowieniem, gdjż -8wój zakres. | POWIE E e ( | klamki u kraty, a spojrzawszy przez okńo, zoba- 
w owych czasach wygłoszenie jakiejkolwiek myśli Liczba kobiet dorosłych zmniejszyła: się, a | czył idącego stleżką barczystego tmężczyżnę w śred- 
samodzielnej było rzeczą niebezpieczną w krainie ; poligamia, wobee niewystarczającej ludności nie- | nim wieku, O płówych włosach. fo D 


i 

| 

| 

H 

aware | wieściej, stawała się czczą doktryną. Wówczas | Serce zakołatało w piersi Ferriera, albowiem 
Tuk, niebezpieczną i to tak dalece, że naj- 


RLN Ani tap ESATEA OWO AA 10 PE OSZENIA RET: nA ED AE 


PO ZE 


potrzeba! moi chłopcy są ludzie 
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Conan Doyle. 


AWYM SZLAKIEM. 


PORAZ 
(Ciąg dalszy, patrz nr. 19.) 
Il. Prorok u Jana Ferriera. 

Trzy tygodnie minęły od wyjazdu Jeffersona 
Hope i jego towarzyszów z Bali Lake City. Serce 
Jana Ferriera ściskało się na myśl o powrocie 
młodzieńca: i blizkiej utracie przybranej córki. 
Wszelako jej rozpromienione szeręsciem oblicze, 
skuteczniej, niż wszelkie argumenty, sprawiało, iż 
godził się z z danem przyrzeczeniem. , 

W głębi duszy poprzysiągł sobie, iż nic nie 
zdoła zniewolić go do wydania córki za mormona.. 
Związku takiego nie uwazał wcale za małżeństwo, 
lecz za hańbę i nieszczęście. Jakiekolwiek były 


NOK 
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zaczęly obiegać szczególne pogłoski: mówiono o | poznał w przybyszu wielkiego Brighama Younga 
pobożuniejsi zaledwie odważali się szeptem, Z za- zamordowanych przychodźcach i zrabowanych obo- | we własnej osobie. SRODA M 
partym oddechem, . wymieniać swoje pojęcia reli- | żowiskach, w okolicach, gdzie nigdy nie widziano | | Peien niepokoju — gdyż wiedział dobrze, iż 
gijne, w obawie, aby z ich ust nie wyszło COŚ, : indyan. Świeże kobiety ukazywały się w haremach | taka wizyta nie przynosi nie dobrego = Ferrier 
co zostałoby źle zrozumiane i ściągnęłoby na nich : starszyzny — kobiety, tonące we łzach i rozpa- pobiegł ku drżwiom, aby powitać wodza mor- 
szybką karę. Ofiary prześladowania stały się te- | czy, z wyrazem nieopisanego wstrętu na wynędz- : monów. o POS D 


ani WD WOW A KARE RL REE 


raz z kolei same prześladowcami, okrutnymi, nie- | niałych twarzach. 80 Brigham Yoańg przyjął to powitanie oziębie 
ubłaganymi. Ani inkwizycya w Sewilli, ani osła- | Opóźnieni w górach podróżni opowiadali, iż ; i, nie rozjaśniając ponurego oblicza, Wszedł za 


"wione weneckie sądy tajemne, ani tajne stowage ` spotykali ludzi uzbrojonych, zamaskowanych, któ- gospodarzem do. bawialni. (D. ë A) 
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aan amenna e. 


możliwe ostrożności w tych wypadkach przepi- i 
å _ czmiej,. przez specyalną frakcyę złożong z 10 przed- 
- stawicieli. i 


sane. . 
Kareta więzienna, zaprzężona w parę koni, 

składała się z dwóch części, przedzielonych jedna 

od drugiej przegrodą w drzwi opatrzoną 

= > W pierwszej części, bliższej woźnicy, umie- 


ścili sześciu więźniów, poczem starszy policyant ' 


zatrzasnął drzwi wewnętrzne i zamknął je na: 


klucz. l 

_  Pozostawalo umieścić jeszcze czterech do dru- 
giego przedziału karety, bliżej drzwi zewnętrz- 
nych, 

| W tej chwili na ganku ukazal się aresziani 


0 PRO AZ OE 0 ON. NOE EFAA 


0067 WAREREEREWNOE 


Łódź na zjeździe tym reprezentowaną była najli- 


Po zawiązaniu zebrania i wyborze na prezy- 
dującego p. Duńczyka, rozpoczęto obrady nad ca- 
łym szeregiem bardzo ważnych dla cechu felcze- 
rów spraw. 

Najważniejszemi sprawami dnia było przede- 
wszystkiem wyświetlenie zarzutu, uczynienego przez 
dr. Iiewelkego na ostainiem zebraniu lekarzy, 0- 
raz sprawa reformy dotychczasowej szkoły lekar- 


: skiej, 


Judycki, który znany był w więzieniu, jako czło- | 


wiek opętany manią ucieczki. 
nal jej próbę, lecz nieudaną, w tym czasie, gdy 


go prowadzono na śledztwo do sędziego ślęd- | 


czego. 
Jego pragnienie zrzucenia z siebie kajdan 


więziennych było tak wielkie, tak gorące i tak sza- ; 


lenie rwał się do wolności, że stracił głowę i nie 
zdawał sobie sprawy, że próba ucieczki, gdy szedł 
przez miasto pod silnym konwojem, nie miała ża- 


dnych szans powodzenia, rzucił się teź do ucie- 


czki bez opamiętania, lecz natychmiast był po- 
chwycony przez konwój i okrutnie zbity. Bili go 


wtedy bezlitośnie, z okrucieństwem, wymierzając 


próbę ucieczki. 

l oto teraz, na ganku, ukazała się jego nie- 
szczęsna, pokaleczona figura, 
na twarzy. ; ` 

Na jedną sekundę zairzymał się on i rozej- 
rzał jak zwierz osaczony, jakby kombinując, w 
którą stronę rzucić się, czy niema gdzie jakiej 
niewidzialnej szezeliny, | 


On już raz wyko- ; 


i 


Na zebraniu lekarzy dr. Hewelke odczytał re- 
ferat, w którem obszernie dowodził zbyteczność 
cechu felczerskiego, nazywające go „przeżytkiem*, 
„anachronizmem*" i t. p, i dowodząc, że w czasach 
obecnych felczer przynosi jedynie szkodę społe- 


| czeństwu, a tem samem podrywa powagę lekarzy 


 —specyalistów. 


Cały szereg mówców, jako to pp. Łapiński 
3 1 i 3 ? 


- Heller (z Łodzi), Warszawski, Deutscher (Włocła- 
: wek), Ligęza (Zagłębie), Dąbrowski, Glębiński i 


inni, zbijali po kolei, na mocy danych statystycz- 
nych i egfr, bezpodstawność wystąpienia dr. H., 
widząc w tem jedynie zamach na egzystencyę li- 


 €znego zastępu felczerów, którzy udzielając porad 
e - biedniejszym warstwom społecznym, odbierają w ten 
na nim całą wezbraną w nich złość za szaloną 


; procent zaś pomocy lekarskiej i sanitarnej daleko 
C - mniejszy. | | 
żeby z całą rozpaczą ` 


człowieka, zdecydowanego na wszystko — skoczyć ` 


tam; śmierć w walce była wyjściem najlepszem i 
najbardziej upragnionem. 


ry i groźnie krzyknął: 
— No, no.. dokąd?... nie ujdziesz!... 


: osób. Przy takiej liczbie lekarz nie może wydołać 
ć = ~ nawałowi pracy i bezwarunkowo posiadać musi 
Starszy policyamt odrazu odgadł jego zamia- * A Ei | 


To rzekłszy pochwycił go za kołnierz i we- ` 


pchnął do karety. | 
© Dyżurny pomocnik naczelnika więzienia, sto- 


jący w tym czasie na ganku i przyglądający się . 


: felczera. |. = 
Pomocnik ten pelni obowiązki lekarza w mniej 


w milczenia tej scenie, bezwiednie pomyślał, że 


istotnie nie potrzebują oni dodatkowego konwoju. 


z nich załatwiał się zręcznie z Judyckim, zdra- ` 


dzającym zamiary ucieczki, wówczas błysła mu . 


mysl, że to nie są prawdziwi policyanci z suro- ; | zt ; ; : 
T 7 p ` chodząc z niej po ukończeniu, felczer taki prócz 


; patentu nie posiadał więcej nie. Wiedzę istotną, któ- 
` rą się posiłkuje następnie w życiu, zdobywał do- 


wej szkoły policyjnej, lecz udani, krórzy przy- 
byli tu, żeby go tak fatalnie urządzić... 


„Gdy starszy policyant umieścił w karecie już 


wszystkich aresztantów, na rozkaz rotmistrza, 
który w tej chwili wyszedł na ganek, polecił je- 


dnemu z policyantów wsiąść do karety i zamknął 


za nim drzwi, poczem rozkazał dwom innym u- ' 


siąść na koźle przy woźnicy, A sam z dwoma po- 
zostałymi zająi miejsce z tylu powozu. . 
W tej chwili brama otworzyła się, kareta 


więzienna wyruszyła wolno na ulicę i skręciła na . Wtedy i niestosowny tytuł felczera zamieniony 


się wówczas-z Maciulewi. Zostanie na pomocnika lekarza i sprawa 


Prawo od bramy. 
Budberg pożegnał 


czem, wyszedł za bramę i wsiadłszy w. dorożkę ` 


odjechal. 
- Jego rola była skończona. 
(D. c. n.) 


Feny ajanl llzeów Królgiwa Polskiego 


w Warszawie. 


We wczorajszym numerze zamieściliśmy już 
Sprawozdanie ze zjazdu felczerów wedlug dzienni- 


ZA 


. szkolnej w szerszym zakresie, . powierzono spe- 
cyalnej komisyj, 


-.zaaprobowanych: 1) Ponieważ nazwa felczer, jak 
. rownież obecny u nas system kształcenia felcze- 
rów .i ich prawa uznane zostały przez 


„ÓW warszawskich, wobec jednak bardzo wielu 


ważnych spraw, poruszonych na tym zjeździe, za- 
MIESZCZAMY poniżej sprawozdanie naszego kore- 
Spondenta. - | 

__ Zjazd felczerów, termin zwołania którego Z po- 
Wodów formalnych został opóźniony, odbył się 
a współudziale zaledwie 135 uczestników, która 
i jlozba wobec dużego zastępu felezerów w Kró- 
W (z górą 3,000 osób) była nader szezupłą. 
Yyniklo to jednak z tego, że wielu bardzo fel- 
Read nie ma możności oderwania się ani na 
chwilę od swych zajęć w szpitalach, fabrykach 
1.6. p. Dowiodły tego również depesze, nadesłane 
w znacznej liczbie z różnych stron kraju naszego. 


PAK odp ( kach ; mocy w razach nagłych, przyrządza środki, jest 
Później jednak, gdy ucieczka została ujawniona, ` PUR lekarzei i aptekarzem. i 
Maciulewicz opowiadal, że gdy zobaczył, jak po- . 


licyanci wypełniali swe czynności i jak starszy `.. -. | 
y yP y J * : wia wieie do życzenia, to pewnik, lecz przyczyną 


tego była jedynie dotychczasowa szkoła felczer- 


mowanie dotyczasowej szkoły felczerskiej i prze- 


zostala w ramy 


sposób zarobek pp. lekarzom. 
Kraj nasz znajduje się obecnie w opłakanych 


„ stosunkach sanitarnych i leczniczych. Z eyfr przy- 
z zaciekami krwi 


toczonych przez p. Hellera dowiadujemy się, że 
stosunek procentowy zachorowań w Królestwie 
w porównaniu do innych państw jest największy, 


Nic- też dziwnego w warunkach, gdy na je- 
dnego lekarza przypada przecięciowo około 12,000 


pomoce. ! | 

Pomocą tą dla lekarza jest właśnie felczer. 
Lekarz prowincyonalny, czy to szpitalny, ko- 

jejowy, fabryczny, czy inny nie wyobraża sobie 

wprost, co to jest nie mieś pomocnika w osobie 


ważnych wypadkach, pierwszy udziela doraźnej po- 
„Że wiedza dotychczasowa felczerów pozosta- 


ska. Byla Szkoła felczerska——toż to parodya! Wy- 


piero na praktykach szpitalnych. ” 
Praktyka szpitalna, — dotychczas była istot- 
ną szkołą felczerską!... | 
Dla usunięcia więc wszystkich tych braków, 
któremi dotychczasowy felczer jest przepełniony, 
należy przedewszystkiem wystarać się o zrefor- 


istoczenie jej na szkolę pomocników lekarskich. 


ta tak ważna zostanie wreszcie pomyślnie za- 
łatwioną. 
Sprawę rozpoczęcia starań o zmianę ustawy. 


Tejże komisyi polecono opra- 
cować program stowarzyszenia felczerów. 
Reasumując wszystkie poglądy mówców w tych. 
sprawach, przewodniczący przychodzi do nastę- 
pujących wniosków, jednogłośnie przez obecnych 


nas 
mych za niewłaściwe, przeto nie pozostaje nam. 
nic innego, jak tyłko starać się o zniesienie tych 
niewłaściwości w drodze prawodawczej. 2) Uzna- 
Jąc jednakże obecną działalność felczerów za bar- 
dzo pożyteczną, a nawet niezbędną dla naszego 
społeczeństwa, uznano, aby działalność ta ujętą 
więcej odpowiednie 
obecnej nauki i dążeń społecznych. 3) Dotych- 
czasowa działalność felczerów winna zatem przejść 
w ręce lekarzy-praktyków, mających średnie wy- 
kształcenie medyczne ze szczególniejszem uwzgłę- 
dnieniem praktycznej strony zawodu. 4) Dzia- 
ialność lekarza-praktyka na prowincyi przy obec- 
nych warunkach ekonomicznych i kulturalnych 


kraju, byłaby bardzo peżyteczną. Również z wiel- .' 


sa~ 


do ducha. 


ROZWOJ -- Piątek, dnia 25 stycznia 1907 r. 
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„krwią. 


„pozrywano i pokrajano nożami. 


DA wt 


hAire i 


ką korzyścią mógłby on pełnić obowiązki dzi. 
siejszych felczerów w fabrykach, szpitalach, na 
kolejach ete. Wsi i miasteczka zyskalyby ną oð- 
powiednich do swoich potrzeb i warunków le- 
karzach szpitalnych, na dobrych instruktorach i 
kierownikach służby niższej. 5) Obecni felczerzy 
mieliby możność zużytkowania w odpowiedni spo- 
sób swoje, częstokroć bardzo solidne wiadomości 
w zakresie medycyny, gdyż po pewnem przygo- 
towaniu, mogliby otrzymać dyplomy lekarzy-prak- 
tyków i wykonywać legalnie te, co teraz wyko- 
nywują nielegalnie, lub pod fikcyjną kontrolą le- 
karza. 6) Korporacya lekarzy uniwersyteckich 
nie straciłaby na tem nic, gdyż prawo, nadające 
im pewną samodzielność, ograniczałoby lekarzy 
praktyków co do wyższej działalności lekarskiej. 
Profesorami, specyalistami, ordynatorami szpitali, 
iekarzami miejskimi, kolejowymi byliby nadal le- 


karze uniwersyteccy. Działalność swoją lekarze- 


praktycy rozwijaliby na posterunkach, opuszczo- 
nych przez zwykłych lekarzy. 2, 
W dalszym ciągu posiedzenia załatwiono sze- 
reg mniej ważniejszych spraw, poczem wybrano 
delegata na zjazd do Moskwy, mający się odbyć 
w dniu 28 b. m. st. st Wybór padł na p. Duń- 
czyka. | 
_ Wreszcie omówiwszy sprawę 
du, takowy zamknięty został. 
Zaznaczam w końcu, że podczas wspólnej 
uczty na wniosek p, Jarmołowicza z Częstocho- 
wy, zebrano na rzecz pozbawionych pracy robot- 
ników w Łodzi 44 rb. 45 kop. | 


następnego zjaz- 


M. Mor. 


Napad na uniwersytet, 


Onegdaj w południe Lwów był widownią dzi- 
kiego napadu na uniwersytet, dokonanego przez. 
studentów rusinów. Oto przebieg skandalu, we- 
dług sprawozdania, zakomunikowanego telefonem 
do Krakowa: | 
O godzinie 12 ej przybyła do uniwersytetu 
deputacya akademików rusińskich, której towa- 
rzyszyło przeszło stu studentów rusinów. Deputa- 
cya miala jakoby udać się do rektora,d-ra Glua- 


„zińskiego o udzielenie sali na wieć studentów ru- 


sińskich, na którem miano naradzić się nad tem, 
jakie ma młodzież rusińska zająć stanowisko wə- 
bec dodatkowej imatrykulacyi. SEM 
Przechodząc kurytarzami, grupa siudeatów. 
rusińskich spotkała sekretarza uniwersytetu, d-ra 
Winiarza, który zapytał idących, dokąd zmie- 
rzają. | 

— Ządamy sali! — odpowiedziano z tłumu. - 
— Nie dam sali! — odpowiedział jakoby dr. 
Winiarz. | 
Wówczas młodzierz rusińska rzuciła się na 
d-ra Winiarza i zaczęła go niemiłosiernie okła- ' 
dać kijami. Dr. Winiarz padł na podłogę zalany” 


s Roznamiętniona młodzież rozbiegła się wtedy . 
po kuryiarzach, a zebrawszy się ponownie na 
kurytarzach pierwszego piętra, przypuściła szturm. 
formalny do auli uniwersyteckiej. W mgnieniu oka 
wyłamano drzwi. Kilkudziesięciu studentów wpa- ' 
dlo do wnętrza i zaczęło łamać i niszczyć sprzę- 
ty, zrywac obrazy ze ścian i krajac je nożami, 
wybijac szyby i t. p. W rezultasie po kilku mi- 
nutach cala ogromna aula zamieniła się w kupę 
gruzów. Wielka katedra i podium były zupełnie. 
rozbite. Krzesła i ławy połamane. Okna wybite. 
co do jednego. Rury gazowe i świeczniki poła- 


mane. 


Portrety byłych rektorów uniwersytelu i za- 
służonych profesorów, które wisiały na ścianach, 
Nie ocalał ani 
jeden. ck SE 
Między innemi zniszczono portrety szefa sek- 
cyi Owiklińskiego i ministra Piętaka, ks. Filar- 
skiego, ks. Delkiewicza, hr. Pinińskiego, ks. So- 
leckiego, ks. Klosa, profesora Małeckiego, Żmur-— 


„ki, ks. Krynickiego i wiele innych. Nie oszczę-: 


dzono również portretów wuasińskich uczonych i 
profesorów, 4 mianowicie i ks. Sarnickiego. 
Z auli wyszediszy, rzucili się studenci na. 
kancelaryę uniwersytetu i główne biuro kanceli- - 
sty uniwersytetu p. Owoca, niszcząc je zupełnie. 
Polamano biura, poniszczono księgi i papiery, 
wybito okna i t. p. Dalej przyszła kolej na, 
dziekanat prawniczy, Ten zniszczono tak, że na- | 


wet kanapy i fotele popruto i pokrajano noża- 


4 


mi, łamiąc i niszcząc wszystko, co im wpadło 
pod rękę. 
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czuli tego, iż podejmując walkę z kapitalom po- 


Wreszcie rzucono się na dziekanat lekarski, 
który uległ podobnemu losowi jak prawniczy. Tu | 
'poniszczono również wiszące na ścianach portre- . 


‘ty byłych dziekanów wydziału lekarskiego. Oca- ` 


daly tylko dwa portrety protesorów  Gluzińskiego 
i Prusa. T : 

l Nadto na kurytarzaca pierwszego piętra wznie- 
siono w mgnieniu oka barykady z ławek, krzeseł, 
stołów, porozbijanych pieców i t. p. Otworzono 
krany wodociągów, porozbijano przewody gazo- 

Całe pierwsze piętro uniwersytetu przedsta - 
wia obraz zupełnego zniszczenia. Podłoga zasiana 
jest odłamkami szkła i odłamkami sprzętów. Na 
;poszarpanych obrazach i meblach widać jak gdy- 
by ślady kul. 
| Studenci, którzy w krytycznym czasie znajdo- 
wali się na wykładach w przyległych salach, u- 
trzymują, że słyszeli strzały. Wiele sprzętów 
w auli i kancelaryach rozbito siekierami. 

Cała ta dzika gospodarka rusinów w uniwer- 
sytecie trwala przeszło godzinę. Po godzinie pierw- 
. szej cała grupa zeszła na dół, ale zastała bramę 
od zewnątrz zamkniętą. W mgnieniu oka wysa- 
dżono ją z zawiasów, a rusini, uzbrojeni w gru- 
be kije i nogi od połamanych krzeseł i stołów, 
ruszyli przodem, | 

Tu jednak przed uniwersytetem na piacyku 
zastąpiła im drogę policya, skonsygnowana bardzo 
licznie. onem 
zażądano legitymacyi. Z pośród wszystkich je- 
den tylko legitymacyę oddal i tego puszczono wol- 
no. Reszta zaś, w liczbie przeszło stu, odmówiła 
oddania legiiymacyi i tę zatrzymano w obrębie 
kordonu. - 

O godzinie 1-ej min. 45 przed uniwersyte- 
tem na placyku ciągle jeszcze stała policja, ota- 
czająca kordonem młodzież rusińską. Jednocze- 
śnie zarekwirowano nowe oddziały policyi. Ulicę 
św. Mikołaja, przy której mieści się gmach uni- 
wersytetu i przyległe, mimo silnego mrozu, zajęły 
tłumy ludu. l TEA | 
' © Wreszcie o godzinie 2-ej, kiedy po przeszu- 


kaniu uniwersztetu przekonano się, że niema tam 


już nikogo, odprowadzono aresztowanych rusi- 
imów do policji. Przeszło stu studentów, otoczo- 
nych kordoneim policji pieszej i konnej, szło wli- 


Młodzież rusińską otoczono kordonem i 
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| delegaci. Jeżeli zebrani 


me ema zn mów LA 


cami: Akademicką, Chorążczyzny, Słowackiego do: 


gmachu policyi przy ulicy Mickiewicza.  Aresz> 
towani śpiewali pieśni rusińskie i rozwinęli sztan- 


dary o barwach narodowych rusińskich. Sztanda- | 


ry te jednak policya natychmiast odebrała. 

Jeden sztandar wywieszono także w oknie 
uniwersytetu w czasie, gdy w jego wnętrzu graso- 
wali rasini. = 

© Umieszczono wszystkich aresztowanych tym- 
czasowo w lokalach, przylegających do biura in- 
spekcyi policyjnej, gdzie natychmiast zaczęto ich 


przesłuchiwać. 


WIEC ROBOTNIKÓW “ 


Tow. akc. l K. Poznańskiego. 


mme mer vean 


Das wytężenie uwagi skupiło się na wiecu 
robotników fabryki Poznańskiego, który został 
wyznaczony w kwestyi porozumienia się robotni- 
ków w celu ułożenia warunków, na jakichby mo- 
żna Lyło wznowić pracę. | 

Ważność chwili nadzwyczaj doniosła; od wie- 
cu dzisiejszego zależy bowiem los tysięcy rodzin 
robotniczych, dotkniętych lokautem, którzy prze- 
„cięż żyć muszą, | | 

Czują oni ważność tej chwili trudnej, bo roz- 
Btrzygnięcie doniosłej kwestyi — być albo nie 
ibyć. Frzytem na robotnikach Poznańskiego ciąży 
odpowielz:'alność za cały ogół robotniczy wszyst- 
(kich fsbryk, dotkniętych lokautem. Czują oni, że 
po za nimi do pewnych granie leży słuszność, 


jałe rozumieją również i to, że nierówne są siły | 


walki. Łatwiej bowiem strejkować 6 czy 7 fabry- 
_kantom, mającym już duże zapasy za sobą, niż 
27000 robotników, obarczonych liczną rodziną, 

_ Wiedzą, 
nie większością, lecz mniejszością głosów, że pod- 
jęli ją nieprzygotowani; odczuwają. iż są młodą 
jeszcze organizacyą i potrzeba dlugiego Czasu, 
aby ta latorośl w piękne wyrosła drzewo. 
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że popehnięci zostali do tej walki ; 


NOE AYO REZ 


Pomiędzy nimi: mało takich, którzyby nie 
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trzeba mieć również kapitał, chociaż nie taki, jak 
mają przeciwnicy, ale kapitał, któryby pozwolił 
przetrwać przynajmniej rok robotnikowi w tej 
uporczywej walce. 
Wszystko to robotnicy odczuwają, ale o tych 
rzeczach niema dyskusyi, nie wylewają się te na- 
miętności, nie mówi się o bólu, który szarpie 
duszę, bo wreszcie i wiec ma inne zadanie—po- 
darować krzywdy—wejść chociaż w epokę sło- 
mianej zgody. | 
Przewodniczący p. Jan Brzeskot, kierownik 
„Jedności“, nakreśla zuakomicie ten. cały cha- 


rakter wiecu i wykazuje podobieństwo naszych. 


wypadków z wypadkami strejku górników w za- 
glębiu rzeki Ruhr, który pomimo zasobów, jakie- 
mi w Niemczech rozporządzają związki zawodo- 
we, musiał uledz przemocy kapitału. 

Kiedyś i to się unormuje, od razu je- 
dnak nie jest wstanie robotnik za jednym zama- 
chem tego przełamać, na to potrzeba czasu. 


ROZWOJ. — Piatek, dnia 25 stycznia 1907 r. 


AE ACE MĘPE ORO PY 119000 OE 


: walka ekonomiczna”, 


? 


P. Brzeskot mówił następnie, że Poznańscy ` 


postanowili wykreślić 98 robotników, w liczbie ; 


dej są ludzie zupełnie niezaslugujący na wydale- 
nie, to też wiec ma zaprotestować przeciwko ich 
wydaleniu. | 


są tacy. | 
Wiedzą robotnicy, iż Poznańskim, jak i ca- 


łemu lokautowi, chodzi o zasadę wydalenia robot- : 


nika bez określonych przyczyn i na to się zebra- 
ni zgodzić nie powinni. 

O zmniejszeniu płacy i zwiększeniu dnia ro- 
boczego w tej chwili niema mowy. 

Stanęła więc na porządku dziennym jedna 
tylko kwestya, mianowicie, aby wybrać delega- 
gatów, którzyby pojechali do Berlina i przedsta- 
wili Poznańskiemu uchwałę wiecu. Powołano więc 
na delegatów pp. Jana Brzeskota, Antoniego Hor- 
rosa, Michałkiewicza, Strzeleckiego i Pogodziń- 
skiego. | 

Drugiej grupie, która się zbierze o godzinie 
2-ej po południu, zostaną przedstawieni ciżź sami 
na nich się nie zgódzą, 
wtedy wybiorą pięciu, a ci dziesięciu ze swego 


z trzech istniejących 


szcze po jednym członka 
związków zawodowych. | 
Na tem o godz. 114 pierwsza grupa zakoń- 
czyła obrady. 
Druga grupa rozpocznie obrady o godzinie 2 
południa. ) 


CAE 


Kalendarzyk terminowy. 
IMIONA SŁOWIANSKIE. Dziś. Miłosza. 
tro Skarbimira. 
TEATR VICTORIA. Dziś „Mieszczanie”. Gorkiego. 
Początek o godzinie 8 wieczorem. N 
— Jutro „Młodość księcia,“ komedya Heidelber- 
ga. Początek © godz. 8 wieczorem. | 


po 


Ju- 


ZEBRANIĄ. Dziś specyalne zgromadzenie gminne. 
przedwstąpne zjazdy powłatowyćh wła- 


| — Dziś 
ścieieli ziemskich. - a. | 

~ Dziś wybory pełnomocników do wybrania wy- 
borców z przedsiębiorstw fabrycznych i górniczych, oraz 
w warsztatach dróg żalsznych. . o. 

— Dziś w Przytułku dla starców i kulek posia- 
dzenie komitetu obywatelskiego, © godzinie 8 i pół wie- 
czorem. 

` — Jutro posiedzenie członków Tow. lekarskiego, 
Dzielna 31, o godz. 8 i pół wieczorem. | 

ODCZYT. Dziś w sali Grand-Hotelu, Dzielna 18, 
odczyż p. Turzymy, radaktorki „Nowego słowa,” „O pra- 
wach kobiety. Począiek o godz. 8 wieczorem. | 


+ 


waj cano oraz 


Na budowę kaścioła. Minisieryum spraw we- 


 wnętrznych zezwoliło komitetowi zbierać w dal- 


szym ciągu ofiary dobrowolne w miastach Króle- : wolweru. Na odgłos tych strzałów żołnierze będą- 


stwa Polskiego na wykończenie budowy kościoła 
katolickiego w Iwaniskach, powiatu opatowskie- 
go, do wysokości rb. 6,587. 


1 stycznia 1909 r. 


„ Uniwersytet ludowy P. M. 
nie 7-ej wieczorem przy ulicy Ewangelickiej 10, 
odbędzie się wykład p. Jętkiewiczowej „Czasy Zy- 
gmuntowskie” (bistorya i literatura polska), 

 (Qdczyt. W nadchodzącą niedzielę, t. j. dnia 


M 20 


piwa main 


przewa 


27-go b. m. o godzinie 3-ej po południu, w loka- 
lu trzeciego oddziału straży ogniowej ochotniczej 
(Mikołajewska nr. 54) znany publicysta i reda- 
ktor pisma „Naród a państwo”, p. Władysław 
Studnicki, wygłosi odezyt p. t. „Międzynarodowa 
Odezyt ten wywołał olbrzy”. 


mie zainteresowanie. 


= Komitet obywatelski. Przypominamy, że dzi- 
siaj o godz. 8'/, wieczorem odbędzie się w gma- 
chu Przytulku starców i kalek zebranie członków 
komitetu obywatelskiego, w celu postanowienia, na 
jaki cel należy przeznaczyć pozostałą sumę 2,854 
rb. 89 kop. oraz obmyślenia środków dla zdoby- 
cia potrzebnych funduszów w razie, gdyby komi- 
tet miał rozpocząć działalność na nowo samodziel- 
nie, nie korzystając z protektoratu chrześciańskie- 
go Tow. dobroczynności, | 

Towarzystwo handlowców. Grono członków 
warszawskiego Towarzystwa wzajemnej pomocy 
pracowników handlowych m. Warszawy, w myśl 
mającej się zatwierdzić nowej ustawy Towarzystwa, 
porobiło przedwstępne kroki w celu założenia filii 
w Łodzi. | >> 


Ze Stowarzyszenia majstrów fabrycznych. 


; W niedzielę dnia 27 b. m. © godz. 10 rano odbę- 
Jeżeli zaś Zarząd upatruje w gronie tych lu- ; 


dzie się posiedzenie komisyi, omawiającej nową 


dzi szkodliwych, to powinien im udowodnić — że ` ustawę Stowarzyszenia oraz posiedzenie zarządu. 


Qdczyty na rzecz Tow. krzewienia oświaty. 


' Pierwszy z zapowiedzianej seryi odczytów na kos 


i 


CZK ZWEI 


| zaczyna, . 

POR och ówei  kaei, zwłaszcza drobnej bezradne) dziatwy bo 
grona ulvżą listę delegatów, do których wejdą je- (Bóg wie ża co znosi katusze w zaraniu życia i 
tak obiecującego jej ciężką dolę. 


rzyść Tow. krzęwienia oświaty p. t. «Popioły Že- 
romskiego na tle dziejowem» wypowie w ponie- 


działek dnia 28 b. m. o godz. 8i pół w sali Kon- 


certowej-—pani F. Rudnicka. 
Bilety od 20 kop. do 1 rub. są do nabycia 
w biurze «Promień», Piotrkowska 81. . 


Dla pozbawionych pracy. W jednym z do- 
mów łódzkich zebrano pośród lokatorów i zło- 
żono w naszej redakcyi kwotę rubli 8 kop. 20, 
z przeznaczeniem na korzyść robotników pozba- 
wionych pracy wskutek lokautu. Gdyby w ten 


sposób postąpiono we wszystkich domach łódzkich, 


niewątpłiwie _zebranoby sporą sumę na ulżenie 
niedoli tych, pośród których nędza srożyć się już 
Mróz-i głód—to źli. doradzcy i srodzy 


Wzywamy więc 


. czytelnicy w imię tej dziatwy do ofar. Każdy 
 8posób jest dobry, byle funduszu dla głodnych 
przysporzył i działal bez gwałtów na dobrowolne 
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rozbudzenie wśród mas uczuć miłosierdzia oraz 
pobudzał do spełnienia obowiązku obywatelskiego. 

Dia biednego ucznia. Gorąco polecamy ofiar- 
ności publicznej biednego ucznia klasy II szkoły 
polskiej, ciężko chorego na zapałenie Kiszek, któ- 
rego leczy bezpłainie dr. Antoni Rząd. Matka bie- 
daka, wdowa, bez żadnych środków do życia, nie 


, może otoczyć chorego należytą% opieką i wygoda- ` 


mi niezbęduemi dla chorego, by mógł powrócić do 
zdrowia. - ACE ZZ 
Pomoc materyalna i to móżliwie jaknajszyb- 
sza może uratować młode życie chciwego wiedzy 
i garnącego się do niej gorliwie chłopea. 
Na Fegotowie. Wczoraj w teatrze Wielkim 
grono amatorów żydów zorganizowało przedstawie- 


'nie, przeznaczając całkowity dochód na rzecz Po- 


gotowia ratunkowego. 2 3 | 
Grano sztukę w żargonie p. t. <Milioner—że- 
brakiem». Teatr był zapełniony. | 
Polityczne prawa kobiety. Przypominamy na- 
szym czytelnikom, że pozostałe bilety na dzisiej- 
szy odczyt Maryi Turzymy o „politycznych pra- 
wach kobiety“ można nabywać do godz. 7 wie- 


czorem w biurze dzienników „Promień*, Piotrko- 


wska 81, a później przy wejściu do sali Grand- 

Strzały Ba ulicy. Wezeraj o godz. 10 wieczo- 
rem jechało dorożką trzech mlodych ludzi z ulicy 
Widzewskiej na Średnią. Nagle jeden z nich; pie- 
wiadomo Z jakiej przyczyny——dał trzysstrzały z re- 


„cy na straży w fabryce Biedermana — wybiegli 


. z portyerni i dali salwę w stronę ulicy Średniej, 


, A M ; Nikt na szczęście nie odnii zwanku. 
Termin zbierania składek wyznaczono do d. ` Maa e ie nie odniósł szwanku. . 


Jadący derożką ruszyli cwałem, przez nikógo 


` nie ścigani. 


S. Jutro o godzi- ` 


i Sprostowanie, We wezorajszem sprawozdaniu 
z odczytu Feldmana wkradły się omyłki, © miano~ 
wicie: w dwunastym wierszu powinno być „pržo- 

R) ` PR POETA CE SE. 2 ; 
duje” a nie „powodnię”;, „powstają” :a nie, po- 
zostają, o" BRW Ą% l 
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Tow. opieki nad zwierzętami. Łódzkie To- 
warzystwo opieki nad zwierzętami podaje do publicznej 
wiadomości, iż zostały rozdane w poniżej wymienionych 
miejscach słomiane kamasze dia Koni do użysia w cza- 
sie ślizgawicy, które będą wydawane bezpłatnie osobom 
potrzebującym: 

1) Zgierska nv. 1, skład apteczny Silbormana: 2 
Nowomiejska nr. 13, skład win Szykiera: 3) Nowomiej- 
ska nr, 2, sklep galanteryjny L Pańskiego; 4) Wschod- 
nia ur. 28, skład śledzi i soli Bergera; 6) Konstantynow- 
ska nr. 24, sklep galasteryjny Edwarda Jazierskiego; 6) 


Piotrkowska nr. nr, 14, piwiarnia B ci Gahlig; 7) Piotr- . 


Kowska 47, kwiaciarnia Gundełach:; 8) Piotrkowska 79, 


sklep Mogka; 9) Piotrkowska 98, mag. ubiorów Schmechla: : 
10) Piotrkowska 131, handel win Alhanowa; 11) Piotrkow- ; 
12) Piotrkowska 163, | 
restauracya Klausego; 18) Piotrkowska 196, sklep spo- - 
Oniga; 14) Piotrkowska 229, handel delikatesów : 


ska 145, kwiaciarnia Gundelachs: 


żywezy dA 
Zemelke; 15) Piotrkowska 261, piekarnia Stanisiawa Rem- 
bowskiego: 16) Piotrkowska 284, piwiarnia Thomasa; 17) 
Nawrot 16, resiauracya Bohtolda; 18) Widzewska 89 


vis-a vis poczty, restauracya Raciborskiego: 19) Widzew- . 


ska 83, filia piekarska Julii Beker; 20) Widzewska 75, 
sklep spożywczy Pafiika; 21) Widzewska 67, piwiarnia 
Hamburgera; 22) Widzewska 65, herbaciarnia Smorody- 
na: 30; Skworowa 21, handel Gronzama: 24) Dzielna 44, 
restnuracys Adolfa Fischera; 25) Mikolsjewska 17, pi- 
wiarnia Mruza. . 

„Przez pomyłkę’. Wczoraj o godzinie 8-ej 
wieczorem przez ulicę Pustą przechodził buchal- 
ter fabryczny Żi-letni Abracham Weinberger. 
Nagle około domu nr. 10 napadło na niego kil- 
ku ludzi, którzy zaczęli zadawać razy po głowie 
tępem narzędziem. Weinberger zaczął krzyczeć 
i wołać ratunku. Po chwili napastnicy, gdy wi- 
dzieli, że krew broczy z głowy, spostrzegli że 
Weinbergera. wzięli za kogo innego. Nie straci- 


wszy przytomności, napastnicy zaczęli przepraszać 


Weinbergora, że padl ofiarą omyłki, a następnie 
szybko zbiegli. Lekarz Pogotowia rany opatrzył. 

Aresztowanie. Wczoraj po południu patrol 
wojskowy 6l wiodzimierskiego 
trzymał na rogu Wólczańskiej i` Ciemnej 28-let- 
niego Piotra Skuzę (zamieszkałego na ul. Kruczej 
Xe 14), przy którym znaleziono rewolwer systemu 
<Buldog>. | | 

Skuzę osadzono w więzieniu. 


Strzały. Wezoraj o godz. 6 i pół wieczorem, 


na ulicy Targowej, około aresztu policyjnego kil- 


(ku ludzi dalo strzały rewolwerowe do dorożkarza 


-44-1etniego Symchy Szląskiego, w chwili, gdy do- 


jeżdżał do gmachu aresztu. 
 SŚzłąski zostal raniony kulą w piersi. W sta- 
nie ciężkim lekarz Pogotowia odwiózł Szląskiego 
do szpitala. | A 
Bandytyzm. Wczoraj pomiędzy 4 a 5 po po- 
łudniu inkasent. fabryki Aleksandra Rotszylda (róg 
Dzielnej i Piotrkowskiej) Maurycy Zand powracał 
dorożką z oddziału Banku państwa, wioząc ze go- 
bą około 1,000 rubli. Nagle na ulicy Cegielnianej 
napadło na Zanda dwóch młodych ludzi, którzy 
wiedzieli widocznie, że wysłannik Rotszyłda ma 
pieniądze, i dali doń strzały rewolwerowe. Kula 
ugodziła Zanda lekko w plecy. Jeden z bandytów, 
wskoczywszy do dorożki, wyrwał mu pieniądze i 
uciekł. | | 
i Skradzione pieniądze przeznaczone były na wy- 
płaty w fabryce. e 


aana ra 


` id 


Üla robotników bez pracy 


dotkniętych lokautem. 


Henryk Lipski, zamiast wieńca Da 

Borowskiego, 10 rb. : : 

d-ra SINUS 1 rb.-- J, Kowalewska, nie przyjęte przez 
bi „Tochtermans, 2 rb. — Leonard Błaszczynski 50 k. 

Boron 9! Allard, zamiast wieńca na grób ś. p. Hipolita. 
rowskiego, 3 r 


lita grób s. p. Hipo- 


; Zamiast” wieńca na z ita B M 
y WA a grób Ś. p. Hipolita Borowskiego 
9. Stastulewski 5 rb, 
ig ślą ktewiez i Kuligowski 1 rb. — Zamiast depeszy 


P- Alfreda Dominikiewicza, P. M. 1 rb. — Tecfil 
niszy 1d — Mojżesz Pius, za pośrednietwem Sta- 


4 PrACówni Moniki Wierucziej złożono 4 tb 
i ini, at Moniki Wieruckiej złożono 4 ro. 10 k., 
ska 80 e „Monika: Wierucka 2 rb, Stanisława Balin- 
wicz 50 kai jastena Niedziałek 50 k., prad EEA 
` Jan WIA Niedz ozłowska 
25 kop., Józia Bombaj intek 30 k, Marya 


se 0 
minski 1 rb, 5.. a (1 uj « 
S. Gontarska 56 „rontarską 5O k, S Gontarski 20 kop., 


grób ś. p. adwokata Hipolita 
zenia pamięci, Edward Pilip- 
Uznania związku zawodowego 


- trupę 


pułku piechoty za- 


 dło „Nagroda dam”; „Tryumf sztuki”; 
życie”, godło 
z Magdali”, godło „Sunt lacrimae rerum”. 


Dila roboiników (bez różnicy przekonań), pozba- 
wionych pracy z powoda lokauwia. 
Jan Grzybowski 1 rb. 
* 

Gd Redzkoyi. Zaznaczamy, że pieniądze zło- 
żone w Redakcy: dla robotników pozbawionych pra- 
cy wskutek lokautu, Redakcya nie rozdaje sama, 
ale wręcza je komitetom robotniczym. 

Sumę 333 rb. 5 kop. otrzymał p. Jan Brze- 
skot, członek związku zawodowego «Jedność». 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 
Teatr. 


w roli Młynmarki, którą artystka ta gra znako- 


„micie. 


Dziś w tymże teatrze wznowioną zostanie pel- 
na głębokich myśli sztuka Maksyma Gorkiego 
„Mieszczanie” bardzo dobrze grana przez Ra3ZĄ 


Jutro zaś wystawioną będzie po raz pierw- 
szy w łodzi wspaniała komedya „Młodość Księ- 
cia” (Alt Heidelberg), w przekładzie Kazimierza 
Zaleskiego. 

Sztuka ta z dużem powodzeniem obiegła wszy- 
stkie sceny europejskie. Łódź wystawi ja pierw 
niż Warszawa, 

Na niedzielę po południu repertuar teatralny 
zapowiada „Zaczarowane Koło —Rydła. w teatrze 
Wielkim; wieczorem zaś w teatrze „Vietoria” po- 
wtórzoną zostanie „Młodość Księcia”, | 

Konkurs. Komisya konkursowa przy polskiem 
Towarzystwie teatralnem w Łodzi, z nadesłanych 


na konkurs ogłoszony przez toż Towarzystwo 


sztuk wybrała i zaleciła do grania: „Zmartwych- 


„wstanie pieśni”, godło „44”; „W Rodzinie”, go- 


dło „Miej serce i patrz w serce”; „Bankrut”, go- 
„ Wesołe 
„Lux in tenebris lucet”; „Marya 
F Ra- 
zem sztuk 6. | 
„Bankrut” wystawiony będzie po raz pierw- 
szy w nadchodzący czwartek. | 
Koncert. Znakomity skrzypek hiszpański Don 


Juan Manen, którego koncert naznaczony został 


w Łodzi na dzień 29-ty b. m. w dniu 22 b. m. 
dawał koncert w Filharmonii w Warszawie z du- 
żem powodzeniem i uznaniem krytyki. 

4 „Lutał”. Podajemy szczególowy program 
podwieczorku muzycznego, który odbędzie się sta- 
raniem „Lutni w nadchodzącą niedzielę. 

Część I. 1, a) Pierwsza część z ILI Symfo- 
nii — Beethowena (Allegro con brio), b) Gavot—R .[- 
fa, odegrają na Ż fortepianach pp. Helena Makar- 
czykowa i Zofia Borowska; 2. a) Piosnka Broni 
z op. „Hrabina”—- Moniuszki, b) Marzenia dziew- 
czyny Żeleńskiego, odśp. p. Stanisława Brzozo- 


wska; 3. I-sza część ze Sonaty „A-moll” — Grie-- 


ga, odegra na wiolonczeli p. Bruno Einhorn. 
Ozść II. 4. a) Nasza pisśń —Lirsza, b) Noc— 


_ Bendla, c) Piosnka węgierska — **R odśp. „Li- 
, tnia” (chór męski); 5. Na wyspie (fragment) — Da- . 
, niłowskiego, wyp. p. Walentyna Gajówna, 6) Pieśń 

bez słów—Goensa, wyk. p. Bruno Einhorn. 


Początek podwieezorku o godzinie 4-ej i pól 


<, po południu. ii 


PRZED WYBORAMI. v 


W nadchodzącą niedzielę to jest dnia 27-go 
bieżącego miesiąca Komitet wyborczy koncen- 
tracyjny organizuje dwa zebrania przedwyborćze 
w sali Koncertowej Sellina (Konstantynowska 16). 
Pierwsze zebranie, w którem wezmą udzial pra- 
wyborcy 3-go okręgu cyrkułowego odbędzie się 
o godzinie 1l.ej rano, drugie zaś dla prawybor* 
ców 4-go okręgu cyrkułowego — o godzinie 3-ej 


"po południu. 


PR 


R LWÓW PR - 2 


Wczoraj wieczorem w teatrze „Vi- . 
 ctoria" odegrano „Zaczarowane Kolo” — Rydla, 
w dobrym zespole z p-nią Maryą Bissen-Janowską ` 


HAZE 3 ANEN MOOSE ET REY ARAE S o 
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R) 
pomimać 


p 0 p 


1-0) w lokalu „Jedność”, ulica Pioirkowska 


i M 192; 


2-0) w lokalu kas pożyczkowo-oszczadnościo- 
wych: (Przejazd M 8, Mikołajewska X 01, An- 
drzeja X 11). i 

3-0) w filii „Gońca warszawskiego“ ut. Piotr- 
kowska X% 16. i 

* 


Prawo wejścia na zebranie przedwyborcze 
sluży tylko posiadającym cenzus wyborczy. 


4 WARSZAWY. 


* Rewirowy zabójcą fabrykanta. | 
Sad okręgowy warszawski rozpoznawał świe- 
żo Sprawę rewirowego V cyrkułu warszawskiej po- 
licji, Franciszka Kolasa, oskarżonego o zabójstwo, 
wskutek nieostrożności, fabrykanta szawaksu, Ka- 
rolą Hahna. 

Jednocześnie wdowa zabitego wysiąpiła z ak- 
cyą cywilną o 13,000 rubli odszkodowania, wycho- 
dząc z założenia, że śmierć męża pozbawiła ją 
środków do utrzymania siebie i rodziny. 

Rewirowy Kolas, w sierpniu 1905 r, będąc 
w sklepie Józefa Maliszewskiego, na rogu ulic 
Smoczej i Dzielnej, pokazywał K. Hahnowi swój 
rewolwer systemu Browninga; wyjąwszy magazyn 
z nabojami, Kolas usiłował wydostać pozostały 8: 
nabój, umieszczony w lufie rewolwerów tego sy- 
stem; w tem rewolwer wypalił i kula trafiła w 
brzuch K. Hahna, raniąc go tak ciężko, że nie- 
szezęśliwy po parogodzinnych męczarniach wyzionął 
ducha. | 

Świadkowie nie ustalili dokładnie wysokości 
sumy, jaką zarabiał rocznie zabity przemysłowiec. 

Sąd wobec tych zeznań odrzucił akcyę cywil- 
ną p. Hahnowej, rewirowego zaś Kolasa, skazał, 
po uwzględnieniu okoliczności łagodzących, na 3 
dni aresztu i pokutę kościelną. | 


$. T p. 
Walenty Lewandowski. 


| We wiorek, 22 b. m, zmarł w Warszawie 
jeden z wytrwałych bojowników o wolność, Ś. p. 
pułkownik Walenty Lewandowski. ` 
Urodzony w 1822-im roku w ziemi podla- 


' skiej, wychowany w gorących uczuciach narodo- 
"wych, przedarł się w roku 1849-ym do Węgier, 


: aby 


walczyć w legionie polskim. Dwukrotnie 


-w ciągu kampanii raniony i ozdobiony szlifami 


podporucznika. po upadku dobrej sprawy, schro- 


 nił się pospołu z innymi do Turcyi i przewędro- 


REWA r sa 


wał kraj świata, dopóki nie znalazł ostoi we 
Francyi, gdzie został nauczycielem szkoły pol- 
skiej w Batignolies pod Par en. 

W roku 1863-im rząd narodowy. powołał go 
do kraju i powierzył mu dowództwo w wojewódz- 
twie podlaskiem. Znowu ciężko raniony, tym ra- 


„zem dostał się do niewoli i był zesłany do cięż- 


aS OJ TYT AGE aC CER E PRAG EE AEE POCIE AGYA OWE 


W nadchodzący poniedziałek, to jest dnia ` 
28-go bież. miesiąca odbędzie się posiedzenie ko- ` 


misyi powiatowej wyborczej do Dumy państwo- 
wej, w celu rozpatrzenia listy wyborczej pełno- 
mocników, wybranych na zjazdach właścicieli dro- 
bnej własności ziemskiej. 

; * 


można będzie otrzymywać: 


. kich robót do Usolu pod Irkuckiem, a następnie 


na osiedlenie. 

Powróciwszy za amnestyą do kraju, spędził 
resztę życia śród rodzeństwa i dożył sędziwego 
wieku, otoczony czcią towarzyszów broni i wy- 
gnania. 

Była to postać pod względem nioralnym 
wspaniała i charakter nieskazitelny, wysoka inte- 
ligencya, zacne serce. 

Cześć jego pamięci! . 


"OFIARY. 


| Na Macierz Szkolną. | 
Zamiast kwiatów na grób ś. p. Hipolita B:rowskie= 
80, rodzina Lohrerów +0 rb. . | AE. 
Dia uczczenia pamięci Ś. p. mecenasa 'H. «144 Bo- 
rowskiego, Ą. Żelazowski 3 rb. ARK 
Dla uczezenia pamięci śŚ p. Hipolita Borowskiego 
adwokaci i koledzy złożyli 26 rb. 50 kop., mianowicie: 
A. Byczkowski 1 rb, L. Cybulski 1 rb, A, Czyński 1 rb., 
I. Dębski 1 rb, M. Kgierski 1 rb, J. Jackowszi 1 rb, 


W. Kanski 1 rb. J. Konopacki 3 rb, J. Lachmanowicz 


, 3 rb., Pajewski 1 rb, W. Piaszczyński | rb, K. Ross- 
, maan 3 rb. H. Wojewódzki 8 rb, 8. Wróblewski 50 k, 


: W. Wyganowski 


| krzewienia oświaty: 
Bilety na zebranie przedwyborcze niedzielne f 
5: d 


3 ruble, oraz pa Towarzystwo 
| H. Giegużyński 1 rb, 1 
Kobos 50 kop., W. Otto 2 rb, Ś. W. blewski 50 kop: ` 


naci nóż 


6 


 -AROASZETRZE PNE kaś 
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odbędzie się po poł. 
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Dziś odbywały się wybory pełnomocników z fabryk żódzkich, Znaczna część wyborów 


ROZWOJ. —- Piątek, dnia 25 stycznia 1907 r. 


PT EET TEZA 2. PY O EE OCE, W WERE EA EEPE DET WETA a A 


Peniżej podajemy rezultat wyborów z tych fabryk, z których nadeszły informacye: 


Fabryka Ulica 
N.-Targowa 24 
Pusta i3 
Milsza 36 
Tylna 6 
Kątna 6 


Jakób Kestenberg 

Tow. akc. M. Silbersteina 

Emil Wikke 

Barciński i Sp. 

Landau i Weile 

Tow. akc. L. Geyera 
(Nowa fabryka) 

Tow. ake. S. Rosenblatta 


Piotrkowska 282 
„Karola 36 


telegramy 
Petersburskiej Agćencygi Telegraficznej 
i własne. s 


Petersberg, 24 stycznia. Najwyższy ukaz do 
senatu uwalnia ministra marynarki, Birilewa, któ- 
ry przecież pozostanie członkiem Rady panstwa. 
Ministrem marynarki mianowany Dikow. 


da! okólnik, polecający, aby nie dopuszczano 0- 
puszczania lekcyi przez uczniów. 

Akta sprawy o wybuch na wyspie Apiekar- 
skiej przesłano do sądu okręgowego wojennego. 
Do odpowiedzialności pociągnięto Klimowa i Te- 
rentjewa,. uwięzionych w fortecy petropawłow- 
skiej. i 

Według danych, otrzymanych przez zarząd 
więziełi, ladnosó Sachalinu oblicza straty swoje, 
poniesione skutkiem wojny, na trzy miliony rabli. 
Gubernator wojenny Sachalinu oblicza przecież te 
straty tylko na milion rubli. Osobna komisya przy 
zarządzie więzień rozpoznała 90 pretensyj na 
189,650 rub. i przyznała do uwzględnienia jedy- 
nie 62,272 rub. | | WE 
-` Petersburg, 24 stycznia: Ministeryum spraw 
wewnętrznych zatwierdziło rezolucyę komitetu we- 
terynaryjnego 6 ustanowieniu we wszystkich in- 
stytutich weterynaryjnych w państwie, z sum, Ze- 
branych z opłat procentowych od handlu bydłem, 
stypendyów po dwa w każdym instytucie dla 0- 
sób, które przygotowują się do zajęcia stanowisk 
profesorskich w instytutach weterynaryjnych. Sty- 


Głosn= 


siana R Snee ZAWADA m. LR AC NENYA" 8 
g 


4 


jących Wybrany | Głosów ` 

„70  Miekal Pawiaczek, narodowiec 76 

55 Stanisław Głębski, narodowieo 54 

90 Bertold Rychter, bezpartyjny 48 
162 Jan Gabrpelski, narodowiec 145 
307 Zygmunt Włodarski, narodowiec 158 
802 Franciszek Zaborowski, narodow. "525 
406 — Baltazar Kutynia, narod. 324 


DOER 3 IAEE EAN ESPRE AEE A DEKARA R: i LN. 


i ostrożnością, Gubernatorowie winni ściśle zale- 


cić to podwładnym jej organom, a w szczególno- 


mające do tego prawa. W tym celu pożądane, 
u wejścia do lokalu, w którym ma się odbyć ze- 


czącego wyjaśnienia osobistości wyborcy, który 


, Kryżanowskij. 
fetersburg, 24 stycznia. Minister oświaty wy- , 


0 ORA YA aoa ZG ORT REA EET WE A EA 


penńdya, po 1,200 rub. każde, wydawane będą : | 
: bandytów, a jak się okazalo, jest to niejaki Ba- 


w ciągu lat dwóch, następnie zaś każdy stypen- 


dysta, który istotnie okaże się zdolny do zajęcia ; 


katedry profesorskiej, będzie delegowany na dwa 
lata zagranicę, na co otrzyma 2,000 rub. rocz- 
nie. W ten sposob, zaczynając od roku 1911, in- 
stytuty weterynaryjne będą miały corocznie cał- 
kowicie przygotowanych kandydatów na, katedry 
profesorskie. Wybór kandydatów pozostawia się 
gremium profesorskiemu instytutów. | 

„ Petersburg, 24 stycznia. Główny zarząd do 
spraw gospodarstwa miejscowego okólnikowo za- 
- wiadomił naczelników gubernii, że starania ziemstw 
o wydanie pożyczek na spelnienie koniecznych 
wydatków nie powinny być kierowane do mini- 
steryum. skarbu, lecz do minisieryum spraw we- 
wnętrznych, które ma do tych spraw główny za- 
rząd gospodarstwa miejscowego. | 

- Petersburg, 24 stycznia. Komunikat urzędowy. 
Okólnik- ministra spraw wewnętrznych do guber- 
natorów i naczelników okręgów brzmi, jak na- 
stępuje: 
napływają liczne skargi i oświadczenia o tem, że 
władze gubernialne, w niektórych wypadkach sta- 
wiają przy zwoływaniu zebrań przedwyborczych, 


przewidzianych w art. 78-ym ustawy o wyborach ; 


do Dumy, żądania, nie oparte bezpośrednio na 


podstawach prawa, lub też nie spowodowane isto- ; 


tną koniecznością, a w ten sposób same czynią 
trudności co do porozumiewania się wyborców 
co do osób, które są godne wyboru. Z tego po- 
wodu minister uważa za swój obowiązek wyja- 
śnić, że prawo, ustanawiając uproszczone przepi- 
sy o zebraniach przedwyborczych, miało na wzglę- 
dzie szczególnie ważne znaczenie ich dla przepro- 
wadzenia uświadomionego wyborów, a zatem wła- 
dze miejscowe powinny unikać w tych ustawach 
wszelkich ograniczeń, których nie usprawiedliwia 
ostateczna konieczność, a tem bardziej, gdy nie 
są oparte na ścisiem wymaganiu prawa i wogóle 
sprawę tę należy traktować ze szczególną uwagą 


Do ministeryum spraw «wewnętrznych | 


AE RENKOZÓNŁ PRAKTYCE 00 PRZY "SS U. EDI LDAP YO CZ REA REA Z TY OZI OWA OLE WTO KT WE TATE 
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OR 


jest z trudnościami. re wce 
w lodaeh, niektóre nie powróciły z drogi. W mie- 
ście kilka osób zmarzłe. W miasteczka Pokrow- ; 


skiego, włożyc na ministra marynarki bezpośredni 
zarząd personelem, siłami bojowemi i flotą, oraz 
sztabem morskim głównym i generalnym. Na wice- 


na prawach, przyznanych zarządzającemu mini- 


steryum marynarki. Wieeministrowi polecono brać ` 


udział w wyższych instytucyach państwowych na ` ide A Ap | 
pa ECM EW Y p J ważenie nauki przez uczniów, dowodżzące zupeł- 


nego zaniku karności szkolnej. 


prawach ministra i składać osobiście najpoddań- 
szy raport w obecności ministra marynarki, ucze- 


stniczyć w radzie admiralcyi na prawach człon- 
ka rady. Ukaz kontrasygnował general-adjutant : 7%. Rożen i 5 KE 

ra SEE o , szkadzają uczniom pilniejszym i pozostawienie ich 
' w szkole rozprzęga w niej karność szkolną. Cyr-= 
*kularz zaleca. radom zakładów naukowych, aby. u- 
'przedziły uczniów, lekceważących naukę'i ich roo 
 dziców, © smutnych następstwach podobnego tra- 
 ktowania nauki i aby w razie, gdy się nie popra- 
"wią, nie wahaly się wydalać ze szkoły uczniów 
. podobnych. | 


Dikow. | ć | | gd 
' Petersburg, 24 stycznia. Strejk ekonomiczny 


robotników gazowni zakończony. Przyjęto większą 


część żądań. Wojsko z gazowni usunięto. | | 
Petersbźrg, 24 stycznia. W nocy trzech Iu- 
dzi zamaskowanych wdarło się do domu kupca 


„Bogomołowa w Krasnem Siole i grożąc mu no- 


żami fińskiemi i rewolwerami, zmusiło do wyda- 


pia im rb, 4,000 w rencie państwowej, 1,800 rb. 


złotem i banknotami. Policya ujęła jednego z tych 


risznikow, wypędzony ze służby przez Bogomo- | 


łowa za pijaństwo. 
Pińczów, 24 stycznia, 
ną. Zabito żołnierza, raniono woźnicę i konia. 
Poczta ocalała. 
gonów. 
Uhabarowsk, 
padło na wieś chińską Murawiewo w kraju amur- 


skiemu, a następnie stracono. 

Odesa, 24 stycznia, V 
w dalszym ciągu. Rich parowców połączony 
Niektóre parowce. uwięzły 


sku znaleziono 15 osób zmarziych. 
Wiłkowyszki, 24 stycznia. Wre zacięta wal- 

ka wyborcza pomiędzy żydami z lewicy i prawi- 

cy. Powodzenie po stronie prawicy. | 
Czernihów, 24 stycznia. Gubernator ogłosił 


odezwę wyborczą do włościan, w której wzywa ` 


ich do pracy nad uspokojeniem ojczyzny. 
Jałta, 24 stycznia. 


przybył tu parowiec „Puszkin* z Odesy, skutkiem ` 
straszliwej burzy, a nie mógł on wpłynąć do por- ` 


tu sewastopolskiego. Parowiec jest cały pokryty 
lodem, zwłaszcza gruba warstwa lodu pokrywa 
dolny pókład. 


pamiętne od najdawniejszyzh czasów. 
'Kisłowodzk, 24 stycznia. Panuje tu nieby- 

wale surowa zima. Mrozy dochodzą -do 23 R. 
Akmolinsk, 24 stycznia. Panują tu straszli- 

we zamiecie śnieżne przy 35 stopniach mrożu. 


Onegdaj zmarzło.na ulicach 15 osób; codziennie ; 
z pod śniegu wydobywane są nowe trupy. Bydło i 


ginie masami, 
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rate mee gi 


: czów społecznych na bardzo 
: Erstróm obznajmił zgromadzonych z nowym sy- 


+ nalności. 


Poza ZEE 


ści policyi, z zachowaniem warunku, by w zebra- 

niach przedw ży j udziału os Paa RÓ, A , 
przedwyborczych nie brały u u osoby, urzędnicy Najwyższego Dworu, poczynając od mi- 

| :  nistra, prawie wszyscy członkowie Rady państwa 
A y 6 i Ww | FRA ? . r . wte , 

by było sprawdzanie nazwisk osób wchodzących ` ministrowie, świta, generalitet, 

OPRAC ; God . : 4-ch klas i całe ciało dyplomatyczne. W Białej 

branie i nie żądając w takim razie od przewodni- ` Jpiomatyczne. W Białej 


ZZA 


Złoczyńców ściga oddział dra- 


PE 


9 j 5 ia. l ch Ó A . š : E, s i PE Sapa 
4 stycznia. 60 chunchuzów na : Iudniu zamknięto giełdę i szkoły. Pracowników 


skim. Kozacy odparli napad. Zabito dwóch chun- , Fm handlowych, magistratu, poczt. i telegrafów 


chuzów, njęto 15, których oddano sądowi chiń- głosy. 


Wielkie mrozy trwają 


W e n 


PAM Y- e 


Z opóźnieniem 0' dobę 


Na południowym brzegu morza : 
Czarnego są 12-stopniowe mrozy. Zjawisko nie ; 


ha i ae maemae T S a 
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zzsk | 
fiadryt, 24 stycznia. Wczoraj po. bankiecie 
w palacu królewskim rada ministrów poleciła pre- 
zesowi, aby zażądał ód króle votum zaufania dla 
gabineta. 
Madryt, 24 stycznia. 

rał Bóranger. 


m 


Zmarł tu nagle admi- 


DZIENNE. 


Petersburg, 25 stycznia. W klubie działa- 
lięznem zebraniu 


: stemem  finlandzkim przedstawicielstwa narodo- 
' wego, zorganizowanego na podstawach proporcyo= 


Oponowali Krasowskij, Przeradzkij i. 
inni, dowodzący niepraktyczności tego systemu i. 
niemożności zastosowania go do rdzennej ludności 
rosyjskiej. i 

Petersburg, 25 stycznia. W dniu 24 b. m. 
u posła niemieckiego w gmachu poselstwa odbyło 
się urzędowne przyjęcie, na którem byli obecni: 


osoby pierwszych 


sali i w innych trzech przylegających do niej,. 


> AE : ; „ad ; urządzono wspaniały bufet. 
pragnie przemawiać nazebraniu. Podpisano: mini- | e P y 


ster spraw wewnętrznych Stolypin i wice-minister | „p; kari i SE 
So a SL nister ski, koniuszy baron Korf. mianowany zostal gu- 


, , wt : bernatorem warszawskim; 
Petersburg, 24 stycznia. Najwyższy ukaz do : TUSAN, 


-senatu rozkazuje przyznać ministrowi marynarki 
prawa głównego naczelnika floty i zarządu mor- .: 


Petershurg, 25 stycznia. Gubernator lomżyń- 


wicegubernatora ria- 
ld v F. ; D o 
zańskiego, kamerjunkra, hrabiego D. N. Tatiszcze- 


, wa, mianowano p. o. gubernatora łomżyńskiego. 


Petersburg, 25 stycznia, W uzupełnieniu wia- 
domości o cyrkularzu, rozesłanym przez ministra 


, oświaty kuratorom okręgów naukowych, Agencya 
ministra rozkazano włożyć bezpośredni zarząd po-  "elegraficzna peiersburska komunikuje, iż w cyr-. 
zostalemi wydziałami i instytucyami ministergum, : ^, À ik $ 

. nisteryum beznstannie napływają skargi na odmo- 


kularzu tym między innemi wskazano, źe do mi- 


wę przyjęcia do szkoły, z powodu brakń miejsc. 
Tymczasem rewizye ujawniają chroniczne lekce- 


Taki stan rzeczy 
nie może być dłużej cierpianym. Uczniowie, lek- 
ceważący naukę, opóźniają postęp klasy, prze- 


(Naworosyjsk, 25 stycznia. Silny wiatr pół- 
nocno-wschodni wyrządził mnóstwo nieszczęść, 
Parostatek angielski został wyrzucony na brzeg. 


Zatoka zamarzła. |. ya k 4 ; 
Tyfiis, 25 stycznia. Na stacyi Ambaszły 


z . „n W dniu 23 b. m. odczuw ilne trzęsienie zie- 
Wczoraj w pow. jẹ- dniu 23 b. m. odcznwano silne trzęsienie zie 


drzejowskim dokonano napadu na pocztę pienięż- 


mi. Niektóre budynki stacyjne uszkodzone. W róż- 
nych miejscowościach kraju panują gwałtowne. 
zawieje śneżne i mrozy. l | A 
„ Berlin, 25 stycznia, Wobec wyborów w dniu 
24 b. m. banki zamknięte. O godz. 1-ej po po- 


uwolniono od zajęć, by mieli czas zlożyć swoje 


irszawska. 
(Telefonem). 


m > 


~ za. [otar || tran. 


r| 


, ; | ka ail 
(4% renta państwowa - - . » « . [14.00 ||73.00 |—— 
"5% pożyczka wewnętrzna z 1905 r. |91,25 1190.25 || —.— 
E% o o». o» z 1906 r. [86-76 85.75 | —— 
4% listy ziemskie > a SAT 80 70 79.85 — 
4'/,% Listy ziemskie . ROBA 89.40 |88.60 ||68.85 
41/49 listy zastawne m. Warszawy se "82.50 ||82.80 
5% o» 3 » ś 1189.26 ||58.25 | 88.75 
AE n wo» Bodzi : | wę ii agem >= 
5 s g 1 ` zk A E 7 . . niani eusa | Szumi Zsa | kosa des 
Akcye Banku handiowago w Łodzi” a || = — > 
Pożyczka premiowa I-e) omisyi | 360 || 352 | —— 
„s. Hej emisyi - || 279 || 271 | 275 
si szlachecka . © . „.. -. H230 822 || — <. 
; Lilpopg ORMKZEJASE 2 510 || 500 |—— 
Radzki : e.s t * m. 2 ọ >» 390 380 rad. 
Starachowice + * + « n e „ e H 125 || 120 |— — 
Puiiłowskie « +» a = » pce , - || 873/, || 86/, || —*— 
Czeki na Berlia . . DES |4655 === pee 
Giełda petersburska. | 
(Tel. wł. Rozwoju“). 


Renia państwowa 73.25. 
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120 | Podziękowanie. 


Wszystkim przyjaciołom, znajomym i życzliwym, którzy odprowadziii drogie 


nam szczątki naszego męża i ojca 


s.f r. 


Towarzystwo biblioteki pobliezej w Warszanie, | 


PAEAN A 


| nika r. z. 
= Towarzystwo biblioteki publicznej rozesłało | 

odezwę treści następującej: | 
© Warszawa, wielkie miasto kulturalne, dobie- | 
gające 800,000 mieszkańców, nia posiada dotych- 
czas biblioteki publicznej dla wszystkich dostę- | 
piej, zasobnej i wciąż bogacącej się w dzieła i | 
czasopisma naukowe wszelkich specyalności i we | 
wszystkich językach świata cywilizowanego. 
- Potrzebę takiej biblioteki, jako niezbędnego | 
Środowiska wiedzy i samokształcenia, odczuwano | 
tt nas oddawna, to też w ciągu całego szeregu 
lat czyniono usilne starania w celu utworzenia ta- | 
kiej instytucyi społeczno-naukowej. Ale starania | 
te: rozbijały Się o niechęć władz miejscowych, któ- | 
ró urzeczywistnieniu tej 

š 

| 


myśli stawiały nie dają- 
o9 się pokonać przeszkody. w. 
„_ Dopiero w róku ubiegłym nowe prawo o związ- 
kach i stowarzyszeniach pozwoliło pomyśleć o po- 
aby 


do wieczora, 


ENRR 


wołaniu do życia biblioteki publiczhej  Opraco- | 


z Odznaczenia na wystawach: Indrjsko-kolonialnej Londyn 1906 r Nagroda ho- 
norowa i Wielki złoty medal; Międzynarodowej, Bruksalla 1905 r. Nagroda honorowa 
i złoty niedal; Dolnosziąskiej, Görlitz 1905 r złoty módal; Międzynarodowej wszech- 
światowej, Lüttich 1905 r --srebrny państwowy medal. ` 


farba błyszcząca, trwała na kwasy i zmianę powietrza, przylega mocno do 
«przedmiotu, nie pęka, nie odpryskuie, pozostaje miękką, nie spływa i nie skapuja. 

Stańowiąc trwałą powłokę od edzy nadaie się specyalnie do pokrycia da- 
chów blaszanych, żelrznych konstrukcyj; mostów, 
poręczy, dolnych części wagońów, zbiorników gazu, wód, żelaw 
nych ram okien i palników. 
nie przepuszczatący wody, nadaje się doskonala do 
azbezpiacza również od gnicia i grzyba FARBA PREOLIT szczególnie wytrwała 
| jako taka nieoceniona dla okrętów 1 statków. PREOLIT jest najlepszym środ- 
„kiem do nasycania powrozów, meteryi bawełnianych, żagli, lin, tektury, papieru 
i pilśni. Preolit można otrzymać we wszystkich składach aptecznych, składach 


b 


farb it p. Wylączna sprzedaż na Królestwo Polskie: 


Karol Gehlig i S-ka, Łódź. 


KSK SOK 
Dia Pań! 


£ Dla Panów! 


żakiety DA wałnianej wacie Gd 


brego kamgarnu. Palto zimowe 28$ upy g9. 


Wełółnnej wacie rb. 18. Garnitur 


rubla kosztują spodnie zimowe z do- 
Kostyumy angielskie 
$ 


marynarkowy z dobrego szewiotu $ najnowszych fasonów od rubli 12. 
> 1%. Kurtka z czysto welnianego 3 Palta angielskie od rb. 13 Spód- 
grubego materysłu rb. 950. Modna $ | ; 


niczki angiolskie od rubli 4.50. 
Futrzane kołnierze od rubli 2.50. 


Kolorowa kamizelka rb. 3,50 Kołnierz 


karakułowy do przypięcia rubli 10.-— ° 


AE EE LLE LOE EOE 


$ 
5 
zie elanych eer ee ; Rd wybór bluzek damskich od 
„ Szłale męskim u | j rb. 2.50 w oddziale damskim u 
_. Emila Schmechla 
s Łódź, Piotrkowska 98. 1755-d 0. 
KSAR Resik Skikk akee 


, Dowóz i wolgnt tanio do sprzedania 
| z powodu wyjazdu. Widzewska GQ. 
124—3—3 


świeżstia 
: f + 2, 
przepisywanie. Nowy Banah Ge a sią 


PWOWRPPRROWRWEREWERPREPWEK 


wano ustawę Towarzystwa i podano ją do roje- 
stracyi, która nastąpila w 


Pierwszy krok już uczyniono, ale jest to do- 
piero podstawa prawna, na której możemy rozpo- 
cząć pracę nad dzielem pierwszorzędnej potrzeby. 
Inicyatorowie Towarzystwa nie wątpią, że projekt 
ich odezwie się szerokiem echem wśród wszyst- 
kich warstw społeczeństwa, że zamiary ich pozy- 
skają zwolenników gorących. 
o utworzenie skarbnicy najszczytniejszych płodów 
myśli ludzkiej, mogącej oddziałać ożywiająco i za- 
pładniająco na umysły żądne wiedzy i na rozwój 
nauki i oświaty w kraju naszym. Byliśmy dotych- 
czas, wbrew woli i aspiracyom naszym, od tych 
skarbów dalecy, ale dłużej tak trwać nie może 
bez widocznej krzywdy społecznej. Musimy utwo- 
rzyć taką instytucyę, która zbliży nas z potęgą 
myśli twórczej świata cywilizowanego. 
ai Pragniemy, aby biblioteka nasza stala się 
świątynią wiedzy dla najszerszych kręgów, aby. 
była otwarta. przez wszystkie dni roku od ranka 
gromadziła w sobie wszystko, | 


i mma r JAZ, e Ea 


gkarkanówy 
l 1 99“ 
PREOLIT czarny, tworzący pokłao zupałnie ` 
izolowania wilgotnych ścian, - 


a EYE O Tw DA EOT EA 


AAA. szewskiej przeniesione na ul. í 


` potrzebny zaraz. Oferty „Swietny“ skła- 
| A gont iukasent z kaucją powzebny Ża- 


-. woiu“ pod „Aganit“, 


m 
, [Dęzsta garderoba do sprzedania. Ulica | 


„ hłe. 


Kt wynajmie panigo za rb. 3 miesięcz: ; 


; M ezki na fortepianie udzielam u sie- ; 


Widzewska 104 m. 34. 


pp tO ZA 
00 rdr 


ya O A 


ACB | co może być pośrzebne dla osób pracujących nad 
z | wykształceniem własnem, dla adeptów vaiki, dła 
G: ladzi wszelkich zawodów i specyalności. 

Aj Utworzenie takiej biblioteki wymagać będzie 
, wielkich środków materyalnych, natychmiasto- 

; wych i stopniowo gromadzonych, Książnica nasza 

| powinna bowiem posiadać gmach własny, odpo- 

(więdnie wybudowany i urządżony, wielką ezytel- 

| nię, zastęp pracowników fachowych, gotowych 

w każdej chwili na usługi publiczności; powinna 

, posiadać bogaty zasób dzieł informacyjnych, ency- 

: klopedyi, słowników, atlasów, wielką kolekcyę 

pism naukowych. Do tego zaś potrzebne są zna- 

czne fundusze oraz bardzo poważny budżet rocz- 
ny na nieustające powiększanie zbiorów najpo- 
ważniejszemi dziełami z zakresu wszelkich nauk. 

Mamy głęboką wiarę, że społeczeństwo na- 

sze potrafl 0 własnych siłach bibliotekę taką 

utworzyć i utrzymywać, że ludzie dobrej woli 

i szczodrej ręki połączą się z nami, aby wspól- 

nemi siłami dźwignąć trwała podwaliny insty- 

 tucyi, mającej dla sprawy kulturalnego rozwo- 
ju naszego społeczeństwa znaczenie pierwszorzę - 
dne. | 

Pragnący zapisąć się na członków-założycieli 
zechcą się zgłosić do jednego z niżej podpisanych 
założycieli Towarzystwa: 

Dr. R. Radziwiłiowicz, Chmielna 11; Stani- 
sław Leszczyński, Ordynacka 8; L. Krzywicki, 
Krucza 8; WI. Smoleński, Hoża 24; St. Kczemiń- 
ski, Maryańska 12; S. Smolikowski, Chmielna 7; 
S. Dickstein, Marszałkowska 117; Stanisław Mi- 
chalski, Wspólna 73; Ostoja-Sawicka, Chmiel- 
"na 29. 


Warszawa, W styczniu 1907 r 


dniu 17-ym paździer- 


Idzie tu bowiem 


A- czczą 
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TEESE y SASE TADA ASAE 


Qt siedmiu mórg ziemi na polaćh | 
Biarego Miasta w Pabianicach db 
i sprzedania lub wydzierżawienia. Wig- 
| domość Miller Lipowa nr. 249. 1583-1 s 
| pokój umeblowany do wynajęcia. Piotr- 
kowska 92, parter, wejście z bramy na 
Ba R 157—3—1 
otrzabne Są Zaraz 2 pokoje z kuchnią. 
ł Pore w adm. „Rozwoju“ pod Ht, M. 
| B. ~. 158—83—-1 
pokój umeblowany z 2 łóżkami 
| 
j 
4 


Do nadzoru robót noenych w fąbry- | 
ce chemicznej, potrzebny jest ` i 


AULIA 


Z praktyką fabryczną będą mieit pe - | 
wszeństwo. Oferty piśmienne sub. „ a 


w adm. „Rozwoja*. 119—3—1 i wys. 
ED OOOO ZGON godami potrzebny zaraz; pożądane są 


wi AT d'y mane . JR dzą 
n : Oferty dia M. D. przyjmuje Administra- 
| OGŁOSZENIA. | a. -_150—1 
AA A Ą Ą 'Konwersacya niemiecka u | otrzebna młoda panienka, skromnych 
+ młodej polki. W domuo : _ ca 

8 wieczorem. Uczniów lub uczenice przyj- gd goaz, do 8. Ul Srednia nr. 3m. 8, 
muie się tylko od 28 stycznia do 2 la- Duoz zicz AD DJ, 
tego. Nawrot 13, lewa oficyn, Iil-cje ' potrzebna kobieta do zaopiekowania się 
pk, me 18 MA peso TO dach | or da A ga Pat fm 
4 Biuro nauczycielskie Roścl-| | enea Om TO 

i > [Potrzebne zaolna podręczne. Piotrkow- 


ska 157 mieszk. 10. 1154—22 


ptrzebne panny i nczenice do szycia. 
"Sosnowa b m. 21. 146—3—2 
' Dotrzebny chłopiec na posyłki „Fotos“, . 
"Przejazd ur. 2, złaszać sło o V-ej rą- 
omócnik administratora w „dobrach, 
"kawaler poszukuje pracy. Pabianice, 
Adwokat Pietkiewięz. 110-- 6cps—4 
jokój duży przy rodzinie z oddzięlnem 
! wejściam dla przyźwoitej osoby zaraz 
Oferty w Administracji „Boz- ; do wynajęcia. Wiądomość: Dzielna 22, 
143—48p-1 | W cukięrni W-go Komora. — töl- 
i Skiep 1 poó) z kuchnią zaraz do wy- 
| (=najęcie, Pabianicka Szosa 99. 1393-1 
 Oklep Puózmtózy 08 I-go kwieiuie do 
; "sprzedania. Wiadomość w Admlnistra- 
i eyi „Rozwoju”. | AAG=8—3 
; (JEośczywzy Ponka Szkołę Hiudlową 
*w Łodzi, poszukuję korepetyeyi Uliea 
Główna 58 m. 14. | 2475-4-9 - 


„ac 


DROBNE 


f eya „Rozwoju“. 


ker do dzieci na przychodnią, 


Przejazd 14 (parter), rekomenduje nau- | 
czycielki, freblówki, bony różnych naro- | 
dowości. l 140—3—2 | 
À A Kantor „Pomoc“, Przejazd 14, 
"Pla poleca służbę domową z bardzo 


dobrą rekomendncyą. 141—3—2 


hg 
i 
i 
t 
| 
A | Wśpolnik lab udziałowiee (może być 
* kobieta) do wyrobionego interesu | 
f 

| 

l 

Ą 

j 

! 

i 


142- 399-1. 


dać w Admin. „ttozwołu”. 


pana 


TRZ 


143 —3—1 


4 


Bonedykta 40 m. 6. 


158—2-1 | az 

DO sprzedania z powodu wyjazdu kre- | (jezen szkoły handlowej kias wyższych 
dans dębowy, stół, krzesła i inne me- ; “7 posznkuje kKorepetycyi I przyspasabia; 
Wiadomość ulica Długa nr. 87. j do szkół za umiarkowanem wynagrodze” 
187—-3-—38 | niem, MRC się składać oferty w „Roz“ 

: woju“ dia Waet. G. 2120—d-33 


H * g hi Terien pranan ee r 71 e 
nie, niech złoży ofertę pod lit. J, K. : gaglnal weksel Leopolda Weycara, in 


w adm. „Rozwoju. 129—38—3 ; AJ ue sume rb. 100, wystawiony 
ekeyi udzielam tanio. Widzewska 86 | PIZEŻ AGCiin clina, Ostrzega się O nle- 
B 2. 156—28w—1 | nabywanie go, gdyż jest nieważzy. 


EENE Pn gk dą DROCAD 
bie lub na mieście, 30 kop. Nik pad ! ZOO n caua p 
i a EO > + 4 - Wy "Pr. 
| Az RE e : Warazawskiego. . AdA>"3—3 
Ry) torru WĘŁBNKOWĄ i pieTSCIENIOWĄ, | mmm e 
„małe używane, Singera, tanio eprze- | Pętezebny Nakładacz. 
cam, Ulica Złota ur 3 m 52. 122P: 1, drukarni „Razwojuś. Prze 
footrzębaa do pralai praczka. Ui Piotr- : A 9 aż ka >. aa 

i 188 


I” kowśka nr. 88. 149—3—1 ` jazd 8, 


WE ROW AKADE WA TWE ED TIE NOT A EA JP 


Dyrekcya Towarzystwa Kredytowego 


miasta Łodzi 
podac do powszechnej wiadomości, że z powodu braku licytantów, pierw- 
sza |l.ytacya nieruchomości pod M 470 w m. Łodzi, przy ulicy Passaż 
Szulca położonej, obciążonej pożyczką Towarzystwa w sumie 34,000 
do skutku nie doszła. 

Wobec tego Dyrekcya, na zasadzie $ 96 Ustawy Towarzystwa, wy- 
znacza drugi . ostateczny termin do powtórnej licytacyi wzmiankowanej 


nieruchomości na (13) 26 lutego 1907 roku; o godzinie 11 zrana, w kan- 
w domu pod nr. 427 przy ulicy Średniej, | 


celaryi hypotecznej m. Łodzi, 
przed notaryuszem Konstantym Mogilnickim. 

Przystępujący do sprzedaży obowiązany złożyć do rąk notaryusza 
vadium w ilości rb. 6,800. 

Licytacya rozpocznie się od sumy nieumorzonej części pożyczki 
w ilości rb. 32,956 kop. 88 z dołączeniem narosłych zaległości, kosztów 
i kar w ilości 
cyjnych, wżmiankowanych w $ 79 ustawy Towarzystwa. 

Warunki licytacyjne, tyczące się nierachomości wystawionej na 
sprzedaż, dołączone są do akt hypotecznych tejże nieruchomości i takowe 
mogą być przegłądane W Wydziale Hypotecznym, 
rekcyi Towarzystwa. 

Łódź, dnia (10) 23 stycznia 1907 r. 


OGŁOSZENIE 


Załeżyc. ele Stowarzyszenia BOGA NZTARYATU m. Łodzi, 


niniejszem zawiadamiają, iż organizacyjne zebranie tegoż Stowarzyszenia cd 
będzie sią w dniu 31 stycznia r. b. o godzinie 11/4 wieczorem w lokalu Stowarzy- 
szenia Majstrów Fabrycznych w Łodzi przy Nowym Rynku nr. 6. 


Porządek dzienny zebrania: 
. Sprawozdanie. założycieli; 
przyjmowanie członków i wpisowego: 
wybór przewodniczącego i odczytanie ustawy: 
wybór 6-ciu ezłonków zarzadu i 3-ch członów Komisyi  Rowizyjnej; 
) ynioski członków i rozpatrzenia takowych. 


Nadzwyczaj eleganckie p owoz y 


| WYNAJMUJE © 
ena miesiące, tygodnie, dnie i godziny RS 
oraz na wesela, chrzciny, pogrzeby, wycieczki 

| świeżo otwarta 111:3:1 


WIEDEŃSKA REMIZA, 


BENEDYKTA Nr. 14 


Ceny umiarkowane. "BA p” Cony umiarkowane. 


I Pracownia Gorsetów |: 
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š o . dawniej Mikolajewska 53 
W. Wieczorkiewicz 


NATALII KĘDZIERSKIEJ 
ioh jonska i 6. EM 


N z przyjmuje obstalnnki i reperacye. ę 
4 | 1575 Piotrkowska H5 m, G.N 
Roboty wykończa starannie i akurat- | : 
nie podług najnowszych fasonów. | PRZECIW 


l RZERZĄCZCE 


Lochera 


1440 


„87 i 


Pożyczam pieniądze 5) 
pp. oficerom, urzędnikom, handlowcom | 


ROZWOJ. — Piątek, dnia 


rb, 


rb. 3,830 i z obowiązkiem spełnienia warunków licyta- 


jak również i w Dy- 


_112-2-1 ` 
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NERKI a 07 O AA A i AS PD MAE A 


Warszawa, Hotel Bristol, 
polecają | 
Dźwigi „GBłiać 3 Ę a i 
Maszyny do pisania sRomington AAAA 
Wagi amerykańskie „Fairbanks“ RAE 
Biurka amerykańskie „„DBerkbytt a 
W elocypedy amerykańskie „Oleveland” „Bamklere, 
Szafki składano „Wernickes 
Kola pasowe drowniane 
Lampy naftowe „„Wellaaść 
Segregatory „„iimperiął.ś£ 
Zastępca na Łódź i okolice 
R. S. NEUMARK, ul. Benedykta M 2. 


NA 13. AĘOAEM 


"+ 


WE 


1058 


D. Wiad Gliatezy | 


'przepr owadził. się ną: 


ul. Widzewska He 106* n n. 4. 


W domu od 9—1 r. i od 7—9 wiecz. 
jw niedziele i święta do 1-ei ph. 


5 Óhorobiy: 2 sj Kis? e, pa * s SEA 
czne i maozopłolowe. 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 Wea 
panie od 5—6 popoł., w niedziele od 9—1 
r. i od 3—6 popoł. 1420r286. 


Ulica CO MUNIONA Nr. 2. 


Dr. JELNICKI 


ul. Andrzeja 7. 

; Choroby skórne, weneryczne i 

Przyjmuje 0d g. 8—11 rano, od 5—87, * moczopiciawea. 

wiecz. 469- 9-r-147 | Od 8—10 rano, 5—8 po pol, w niedziele 
4 tświęta 9—12 rano. l 1463-—r-77 


Dr. Rosenblatt Pl Manaan 
De. E. Szomacier 


specyalista chorób uszn, nosa 
aż weneryczne í- skórne 7 


i gardła” 
Nawrot Mr. 2. 


Piotrkowska 35 1583-1-29 , 
przyjmuje otl 10—11 rano i 5—7 pó poł. i 

; Przyjmuje 0d 8—11 i do 6—8 po poład, 

panie ed 5 637r190 


p) 


45 4-4 


Z 


Nawrot Nr. 13 
Choroby skórne, weneryczne i moczepłożowa 
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w nicdziela od 10—11 r 1 2—4 po poł. ; 


Dr. Ignacy ALBERSTAON 


'i innym na dogodnych warunkach. Rei- 
chard Oppenheimer, Berlin O. 34, Libauer 
strasse 4, Bank. 105—2—2 
pozokakANEkA, 


: Do wynajęcia od 1 kwietnia 


pa składzie wędlin. Wiadomość u gor 
„Bpodarza, Nowy Rynek nr 5. _ 104-3-2 


o zobna w dobrym stanie 


używana 


tlakomobila 


Jab mó:zYnA leżące, na 24—30 koni. UL 
Targowa 29, MOENĘ 108-8-2 
AR E 


„xgjmują nadrakianie pończech. 
-płajswska 59 m. 56, 2 piętre. 


l 
d.: 
“i 


i 


W tloezni «Rozwoju», Przejazd M8. 


- 14441-4 


„toru służby, Południowa nr. 2. 


Antineon. 


z Ekstrakt roślinny do wewnętrznego 


|| użytku. Sprzedaż w aptekach i skła- 
A Bór Skta: Spies e 
Tone i Synowie. 


Zakład Leczniczy 


Mów ioaad - Ginóso logia 


w Łodzi, ul. Południowa Fe 19. 


„Pokoje pojedyńcze i wspólne. Ca- 


łodzienne utrzymanie wraz z lecze- 
niem 2—5 rb. dziennie. Porady 
w ambulatorynm kop. 50. Lekarze 
ordynający: chirurg Mr. med: 
Bpusohe; ginekolodzy: Kaawa 


py Jasiński, Kauf mea m. 
aranz 
potrzebna zaraz kobieta w starszym 

wieku, umiejąca pisać po polska i rom 
syjsku, lub pann. Zgłaszać się do kan- 


147—1 ; 


== POŁUDNIOWA fe 24 = © 
| Choroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje: od $6—12 rano; od 5—8 po | 


połud.; Panie: od 4—5 po poł. (Kosme= - 
| tyka). W niedziele do 6-0] A 1819-20 - 


dr. IGNATJEM 


=" chorób uszu; | 
| 
F 


nosa i gardiga: 


4-30-16 Konstantynowska Il m. 5. 
Przyjmuje od 8—9 r. i od 5—8 po poł. 
ZPW CC mada a e VOE 


zo 
« Zielona NB 5, 


Choroby skórne, weneryczne 


i dróg moczowych. 
d 8:/,—11'/, r, 6—8 wiecz., panie 5—6 
o południu, 
o 1 po poł. 


e. 
i os] 
za 
anme GH 
POZEW IEEE AE WOT ORA JĄ ZP TERRA SAFE AOC TEA WYG REZ ZY AWA 


w niedziele i święta $ r. 
| | 1608—d—78 


a AA i nin m anita pausene v 


"Redaktor i Wydawca w. Czajowski. 


| przyjmuje od 8— 2 


0d 3—6 po poł. 


PIEKARNIA 


; wraz z mieszkaniem, jest do. wydzierża- 
; wienia od 1- 
i Wiadomość, u 
ścielelki domu. 


D:$. Kantor 


Choroby skórne i weneryczne 


ul. Krótka AZ 4 


p. p 1 6—9 wiecz., 
panie od 5 — 6 p 'p.' 195—62 


Choroby weneryczne, 


 moczopiciowe i skórne 


Dr. St. LEWKOWICZ 


Zachodnia Na 33 
- (obok lombardu akcyjnegu) 


Dla panów od 9—1 1 od 6—9, dla dam 


od 5—6 po poł. W niedziele 'od 9—1 | 


1141r96 
od 30-tu lat do- 
brze'prosperująca 


o kwietnia 1907 r. Bliższa 
ŚW. Andrzeja 18, ù wła- 
po 85 115—3—1 


